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gdy tylko delegacje stały sin właściwem 
forum dla spraw zagranicznych. '['a nowość 
w kierunku rozprawy przyczyniła gig nie-

O
dat Duvala ma się w ten sam sposób odwza­
jemnić bouapartystom. Jeżeli wiadomość ta 
sprawdzi się, to można będzie uważać ją za

maskę. Dzisiejsza większość Zgroiuadzeuia 
narodowego musi zatem zrobić jakieś ustęp­
stwo dla zagranicy a szczególniej dla Nie­
miec Teka spraw zagranicznych jest najle­
pszą do tego sposobnością, bo Gambeciśei 
nie posiadają dla niej w gronie s wojem u- 
zdoluionego kandydata, a książę De a/es 
jest bardzo sympatycznym dla Niemiec dzię-

P  
l >ZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Michała C z y r n i a ń s k i e g o na 
zastępcę prezesa rady powiatowej w luroe.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 20 lutego 
r. b. nadać najłaskawiej sekretarzowi przy 
wszechnicy w Krakowie, Hilaremu H a n - 
k i e w i c z o w i ,  w uznaniu znakomitej słu­
żby tytuł i charakter dyrektora kancela­
ryjnego wszechnicy, z uwolnieniem od taksy.

Stremayr, w. r.

; mało do jej przedłużenia ale ostatecznie sam | silny dowód, że wywołane rezultatem °-łó 
przedmiot dotykający interesów handlowo wnycb wyborów zabiegi około wytworzenia 

| ekonomicznych budził niezwykłe zajęcie w ligi konserwatywnej nie były tylko chwilo- 
kolach poselskich. Zestawiając ten fakt i wemi propozycjami. Tylko zupełna zmiana 

| rozwlekłość rozprawy nad przedłużeniami taktyki agitacyjnej i szczera chęć ocalenia
1 kołejowemi s  przyjęciem, jakie znalazł pro- pozostałych 108 mandatów dla koneerwaty- * ki swojemu liberalizmowi, powolności i uic- 
! jekt nowej procedury cywilnej, niepodobna stów mogły ułatwić kompromis co do tych I zdecydowanemu charakterowi politycznemu, 

zapoznać tej okoliczności, że uwaga pubłi- dwóch wybitnych kandydatur. Orleaniści ni- ; który pozwoii mu stawiać się ciągle pomię- 
; czna w Izbie deputowanych i w dzienuikar kogo z bó napar ty stów nienawidzą tak na- i dzy obozem republikańskim i konserwa- 
, stwie popadła w kierunek jednostronny, mię tnie jak Iłaoula Duvala, młodego ale wy- ! tywnym.
, że sprawy ekonomiczno-handlowe uzyskały inownego i bardzo zręcznego obrońcy zasa- Wielka chmura wisiała n a d  g a b i n e -  

zbyt wielką przewagę sad inuemi działami dy plebiscytowej, a bouapartyści znowu tak tern D i s r a e l e g o  ale spadł z niej deszcz 
ustawodawczej działalności Rady państwa, są nieżyczliwi księciu Decazes, że przy pier- tak drobny, że ministrowie angielscy mogli 

, Czernźe jedno lub drugie przedłożenie kole- wszych wyborach jego klęskę przenosili nad wytrwać na nim bez nadzwyczajnych środ­
kow e a nawet sama konweacya rumuńska w tryumf swoich kilku kandydatów. Jeżeli wy- j ków oclirony. Ani sprawa kanału suezkiego 

porównaniu z tukiem olbrzyiniem, pomniko- borny dadzą dowód wielkiej abnegacy i i wy- i ani okólnik w sprawie ochrony niewolników 
wam dziełem jak projekt nowej procedury biorą obu kandydatów w myśl kompromisu, I na statkach angielskich, ani wreszcie sta- 
cywilnej, która stworzyć ma nową podstawę to przykład ich wpłynie zbawiennie na kon- uowisko zajęte w obec kwestyi hercegowin- 

! dla ogólnego rozwoju stosunków społecznych serwatywnych członków Zgromadzenia aa- i skiej nie stało się w rękach opozyc-yi bro- 
f ua długi, bardzo długi okres czasu ! Tamte rodowego, którym uiezbęduie potrzeba tej nią wystarczającą na zachwianie równowagi

gabinetowej. W łonie opozycyi liberalnej 
nie brakło chęci do obalenia Disraelego a

Lw ów, t  m a rca .
Sprawy kolejowe z konwencją rumuń- 

ską wypełniały w ostainim tygodniu poizą- 
dek dzienny I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  
pochłonęły cały szereg posiedzeń bardzo 
długich i spotrzebowały ogromny zapas ina- 
teryału krasomówczego. Osobliwie kouwen- 
cya handlowa z Rumunią urosła do rozmia­
rów, na któie pewnie nie był przygotowany 
hr. Andrassy w chwili, gdy dla uzasadnie­
nia kompetencji rządu rumuńskiego do sa­
modzielnego zawierania traktatów handlo­
wych podejmował długą i trudną ale osta­
tecznie zwycięzką kampanię dyplomatyczną. 
Rozprawa ogólna zeszła na tory zamknięte 
dla parlamentu przedlitawskiego od chwili,

' sprawy mają przemijającą doniosłość tylko cnoty do stawiania silnego oporu zapędom 
i dla pewnych klas społeczeństwa a nowa radykalnym. Jak się zdaje, republikanie tyl-
■ procedura cywilna obejmuje najżywotniejsze ko dh formy podtrzymywać będą swojego jej reprezentant nie wahał się nawet o- 
j interesa całego ogółu i ma stać się dla nich kandydata Chauffoura, a wybór księcia De- \ świadczyć przed otwarciem sesyi, że dnie 
I trwałą zasadniczą normą! Nie chcemy pro- cazes przyjmą z zadowoleniem do wiadomo- ' panowania torysów są już policzone, bo lud

wadzić dalej tego porównania, bo różnica ści. Książę Decazes jest im niezbędnie po- : angielski lubi co trzy lata zmieniać rządy 
i musi wpaść w oko każdemu inteligentnemu trzebnyj a im dłuższy czas upływa od pier- i systemy. Po takim oświadczeniu oczeki- 
! czytelnikowi na najlżejszą wzmiankę. A prze- wszych 'w yborów , tem więcej pragną, ażeby ! waliśmy silnego ataku i starć zasadniczych
■ cież cudzoziemiec, któryby się informował ou utrzymał się w uowcm Zgromadzeniu a tymczasem opozycya liberalna zdobyła
■ o stosunkach austrjackicll niewolniczo tylko narodowem i w nowym gabinecie. Zagrani- ‘ się tylko na drobnostkową krytykę polityki 
1 z dzienników wiedeńskich, musiałby nabyć ca bowiem ochłonęła już z pierwszego wra- j rządowej. Już samo wchodzenie w drobaost- 
' przekonanie, że ogól jest więcej zajęty je- żenią ostatnich wy boi ów, i chłodno zastana ki tam, gdzie rdzeń rzeczy stanowią kwe-
I duą z koleji cierpiących na niedobór niż wia się nad ich rezultatem, a zastanowienie atye ogólnego znaczenia i w skutkach swo- 
: projektem nowej procedury cywilnej. Skro- to nie wychodzi ua korzyść nowej większo- ich dalekiej przyszłości sięgające, wróżyło 
1 mus ta uwaga nie ma celu alarmującego: ści Zgromadzenia narodowego. Nawet w Niem- niepomyślny koniec kampanii opozycyjnej, 

podnieśliśmy ją  iako 0bjaw nieobojętny d!a czeeh, gdzie każdy tryumf Gambetty witany Gdy nadto pokazało się, że gabinet Disra- 
politycznej charakterystyki obecnej chwili, był zawsze radośnie, tym razem radość szyb- elego nie stracił ani jednego z przymiotów, 
Procedura cywilna nie może być dziełem je- ko ostygs. Mało kto wierzy dotąd, ażeby ra- który mu zapewniają wyższość nad antago- 
duej sesyi, wjtc  waZj.stko to da się jeszcze dykalne stronnictwo posiadało tylko 17 gło- cistami politycznemi, cała akcya opozycyjna 
z największą łatwością naprawić. sJvvi Jak doniósł pierwszy telegram paryski, musiała skończyć się na niczem. Gabinet

R a o u i  D u t h I ma przy uiedzielnem Zewsząd odzywają się obawy, że liczba skraj- Disraelego stoi dziś silniej niż kiedykol- 
j ściślejszem głosowaniu zrzec się kandydatury nycli żywiołów przewyższa znacznie tę cy- wiek a kto wie, czy na nim stanowczo nie
| w jed yrn z paryskich okręgów wyborczych trę, że w gronie Gambecfstów kryje się wie- ' 1  - i - — —

ua rzecz księcia Decazes, a za to” w innym Ją gorących zwolenników Naąuetą, którzy
zawiedzie się oczekiwauie liberałów angiel­
skich, żo co kilka lat torysi i wigowie mu-

okręgu nH prowincyi orleański kontrkaudy- zaraz przy pierwszej sposobności odsłonią ' szą sobie nawzajem ustępować. To oczeki-

N A JN O W S ZE  S Ą D Y

O  S Z E K S P I R Z E

i i .

Pod trojakim względem wydają nam 
się niesłusznemi te sądy nowej szkoły o 
wielkim dramatyku angielskim, a bądź co 
bądź, twórcy dramatu nowożytnego. Najbu- 
tniejszym checal de baiaille, na którym har- 
cuje nowa krytyka , jest brak ścisłej histo- 
ryczności w dramatach Szekspira na tle hi- 
storyi osnutych, i to nie tylko historyczno- 
sm w zewnętrznych przyborach i szczegó­
łach , ale owej głębszej, istotniejszej, p o d ­
legającej na odzwierciedleniu ducha czasu i 
znamion psychologicznych , charakteryzują- 
cych usposobienia , potrzeby i objawy pe- 
wnych społeczeństw w danej chwili.

Zarzut tak postawiony, zdaje się prze- 
oczae kilka prawd pierwszorzędnej mocy w 
krytyczuem ocenieniu twórczości Szekspira. 
A przedewszystkiem tę je d u ą , że Szekspir 
Rie był i nie zamierzał być nigdy poetą hi­
storycznym, jeżeli ten przymiot pojmiemy 
W duchu dzisiejszych wyobrażeń. Dla Szek­
spira , jak w ogóle dla XVI wieku historya 
me była jeszcze tem , co dzisiaj, w samem 
pojęciu swojetn : nie była ona stopniowym 
pos ępem człowieczeństwa według pewnych 
praw historyozołicznych i moralnych , ko- 

ecznem następstwem przyczyn i skutków, 
wywiązujących się z danych 

nla _ bytu społecznego i współdziała-
slowe^1**61^ 11̂ 0^ C2yni)ihów zewnętrznych, 
z o f i  m’ n*e była umiejętnością na pół lilo- 
wip ’■ w której o idee chodzi niemal 

^ce.j n?ż 0 fak ta , jak to jest dzisia j; lecz 
* ewwnie, przedstawiała się ona wówczas

, chociażby bystrzejszego myśliciela, ja- 
surna faktów, niepowiązanych jeszcze o- 

werni ogniwami pewnych powszechuodziejo- 
wycń prawd i id e i , które dzisiaj w rozwo­
ju ludzkości dopatrzeć zdoła nauka o two­
rzeniu się społeczeństw i psychologia ludów.

°gląd Szekspira, jak współcześuików 
jego  ̂na uzieje był przedewszystkiem nai- 
wn_, , widiiał on w nich wzruszające sytua- 
eye, trwawe obrazy klęsk i zwycięztw, wiel­
kie, heroiczne charaktery, po prostu, widział
w Ja c .1 °> i w życiu sobie współczesnem:
człowieka ze swemi żądzami i namiętności*'' 
mn ten c z ł o w i e k  o g ó l n y  nazywał się

ta-
w- -  * t-a. u ^ u i u y  liUi* v w ai v ”

historyi Koryolanem, Brutusem, Ryszardem 
5 o b jł  powód wystarczający dla poe- 

ty, ażeby za tło dramatu, mającego oddać 
tę albo Ową ludzką namiętność, obrać are- 
"«L t“  k̂ 0rfJ działał taki Koryolan albo 

■ ten sposób tworzyła się history- 
cznosc dramatów Szekspirowskich. Historyo- 
zofem ou me b y ł, 2e socjologii Herberta
^ r ^ c o ^ .  pr,Zecz-vtał ani jednego roz­dziani, CO ,, dauym razie nurtowało ua 
dnie tego lub owego ruchu rewolucyjnego, 
jakie siły ihiatoryczue wydobywały się na 
wierzch, a jakie bez powrotu zmkały z wi­
downi świata w tym albo owym kataklizmie 
dziejowym , tego on nie wiedział. Takie na 
wet lakta , jak magna car la libertatis nie 
mają ula niego znaczenia ani interesu. 
I ona bowiem jeat przechodnią formą sto­
sunków angielskich, a nie ludzką, wieczy­
ście istotną i prawdziwą namiętnością.

Kto nie uwzględnia tej ogromnej różni- 
cy* jaka, cechuje dzisiejszy system badania 
i przedstawiania dziejów, system, dla któ­
rego lakta są tylko atomami pewnych cgólnvch 
idei i prądów historiozoficznych, a pojęcia 
o histoiy i posiadane za czasów Szekspira, 
ten popełnia błąd g ru b y ; ze stanowiska bo

wiem naukowej erudycyi XIX wieku sądząc ' 
kolosalne kreacye wielkiego dramatyka, w 
których namiętności i przymioty duszy ludz- ! 
kiąj, występują nie w pewnej, warunkami 
czasu i miejsca ukształtowanej formie, ale 
w pierwotnej swej , psychologicznej sile i 
czystości, obniża się ich poziom, to co wie­
czyście prawdziwe, wieczyście zrozumiałe a , 
tem samem i zajmujące, poświęca się dla i 
form przejściowych, które nosiły piętno p ia- ! 
wdy w danej ch w ili, ale z postępem albo ! 
z przeobrażeniem się cywilizacji utraciły 
lub utracą takowe.

Dramata dzisiejsze, klejone więcej za­
sobem wiedzy archeologicznej aniżeli fanta- i 
zyą twórczych geniuszów, nie zdołają nigdy i 
nabrać takiej siły życia , takiej potęgi nie- 
starzejącej 3ię prawdy, jak owe niehistory- 
czne, pełne anachronizmów, dramaty bzek- 
spira. Dzisiejsi poeci, nawet drugorzędui, 
potrafią ze ziomków mozajki, kolumn i kapite­
lów, amfor i fresków, odtworzyć postać h i­
storyczną Pompei, z całym blaskiem barw 
i obrazów, z całą ścisłością archeologiczną, 
ale czy który z nich przelać zdoła w swe 
hexametry ducha klasycznego, jaki tętnił w 
tym grodzie w chwili, kiedy zasypywał go 
popiół Wezuwiusza? Podobnie bzekspir nie 
miał nic do czynienia z przypadkowością 
dziejów, ale z wieczystą ich prawdą: to 
znaczy, z wielkiemi namiętnościami i w iel­
kiemu charakterami w ich kształtach ogro- 
ujoych, może na daną chwilę przesadnych, 
ale wobec niezmiennego typu ludzkiego, pra­
wdziwych. W tem właśnie leży wielkość je ­
go geniuszu i siła zajęcia, jakie utwory Szek­
spira budzą i budzić będą we wszystkich 
strefach i wiekach oywilizacyi ludzkiej. Stro 
fow&ć go, że zapomniał w charakterystyce 
czasu o tym albo owym rysie, o tym albo 
owym fakcie, który współcześnie się odgry­

wał, nie uważamy za mądrość krytyczną,
ale za przywiązanie się do drobnostek. To 
tak, jakby kto budowniczego wieży św. Szcze­
pana strofował o nieloiczny zygzak tej lub 
owej koronki kamiennej.

W tem leży największy błąd, jaki po­
pełnia nowa szkoła sądząca Szekspira. Je­
żeli dawniej wmawiano w siebie admiracyę, 
dziś pragną stłumić wszelkie uczucie po­
dziwu.

Drugim bezowocnym trudem, jaki za­
dają sobie uowi krytycy Szekspira, jest wy­
śledzenie stosunku, w jakim on zostawać 
ma do pewnych, ważną dziś rolę odgrywa­
jących, ale za czasów poety, wcale niezna­
nych jeszcze tendencyi społecznych. Czy 
Szekspir żywił usposobienia arystokratyczne 
czy demokratyczne, czyli był konserwaty­
stą lub radykałem, legitymistą monarchicz- 
nym lub republikaninem? Wielu z tych py­
tań nie można było postawić zupełnie we 
wieku XVI, bo kwestye, którym one odpo­
wiadają, nie istniały. Kwestye te we formie 
ich dzisiejszej rozwinęły się dopiero ze sy­
stemem konstytucyjnym, inne są utworem 
rewolucyi z roku 1780, dosyć, że w epoce 
Szekspira ich nie było, a przeto zarzuty 
czynione poecie, że bądźto nie zaznaczył 
jasno swojego stosunku do jednej z nich 
bądźto był zwolennikiem pewnej tendencji’ 
a nieprzyjacielem innej, są naciągnięte i w  
duchu dzisiaj obieg mających doktryn pod­
niesione. 1 v

Jeżeli zaczniemy do wielkich, ludzkość 
w jej kształtach wieczystych kreślących 
utworów Szekspira, stosować małe, a choć­
by i wielkie, ale przejściowe tendencje o- 
becnej chwili, to będziemy doprawdy mie- 
rzyć jego posąg „miarą krawca nie Fidya- 
sza“ . Nietylko jednakże w ten sposób nie 
da się badać i krytykować Szekspir, aie



wanie miało podstawę wtedy, gdy u steru 
stał Gladstone a opozycyą kierował równy 
mu powagą, talentem i wymową dzisiejszy 
naczelnik gabinetu. Odkąd na czele gabine­
tu stanął Disraeli a opozycya liberalna 
straciwszy swojego dzielnego szefa Glad- 
stona nie znalazła na jego miejsce równie 
uzdolnionego męża stanu, stosunek dawny 
zachwiał się a w miejsce równowagi nastąpiła 
stanowcza przewaga moralna jednej strony. 
Zapewne opozycya liberalna starać się teraz 
będzie wszeikiemi środkami nakłonić Glad- 
stona, ażeby dotrzym fł danego przed rokiem 
przyrzeczenia i stanął znowu na jej czele z 
gotowością do objęcia rządów w danym ra­
zie. Jeżeliby usiłowania te były osiągnęły 
skutek przed otwarciem dzisiejszej sesyi, 
kto wie, czy kampania przeciw Disraelemu 
nie byłaby się całkiem inaczej skończyła.

Rada państwa.
Komissya budżetowa Izby deputowa­

nych wypracowała już sprawozdanie w przed­
miocie przedłożenia rządowego o zmianie 
niektórych postanowień ustawy o orgauiza- 
cyi publicznej służby sanitarnej. Komissya, 
powiada to sprawozdanie, nie zapoznaje po­
trzeby częściowego pomnożenia liczby rzą­
dowych lekarzy powiatowych w niektórych 
obszerniejszych powiatach administracyinych, 
zwłaszcza w okolicach górzystych, pozba­
wionych komunikacji, i w krajach, w któ­
rych niema dostatecznej liczby lekarzy pry­
watnych, którymiby władza polityczna mo­
gła się posłużyć w wypadkach nagłych; 
komissya uznaje także potrzebę ustanowie­
nia weterynarzy zwłaszcza w krajach, które 
są często nawiedzane zarazami bydlęcemi— 
ale uznaje zarazem, że ustanowienie jedne­
go stałego lekarza powiatowego w każdym 
politycznym powiecie, nawet wobec dzisiej­
szych nieuporządkowanych stosunków sani­
tarnych gminnych, byłoby niepotrzebnem 
obciążaniem skarbu publicznego. Komissya 
uznaje w końcu praktyczność środków na­
mierzanych przez rząd celem zmniejszenia 
wydatków połączonych z pomnożeniem licz­
by personatu dla służby sanitarnej i umie­
nia, że należy zalecać Izbie przyjęcie wnie­
sionej ustawy. Przytem musi komissya wy­
razić nadzieję, że przy zamisrzonem pomno­
żeniu liczby personalu dla służby sanitar­
nej, rozstrzygać będzio w każdym specyal- 
nym wypadku udowodniona potrzeba takie­
go pomnożenia a mianowicie, że przy po­
mnożeniu liczby lekarzy powiatowych roz­
strzygać będą wyłącznie interesa publicznej

nawet w stosunku do interesów politycz­
nych i prądów społecznych swojej własnej 
epoki nie można go brać na ścisłą konfe- 
satę. I z niemi bowiem nie miał on żadne­
go zetknięcia duchowego: był aktorem,
nadzwyczaj luźnie związanym ze społeczeń­
stwem, nie rozumiał, ani nie znal bieżących 
potrzeb narodu, nie m ógł być przeto ich 
wyrazem albo rzecznikiem w sztuce. Ducha 
Anglii za panowania Elżbiety, purytańskie- 
go usposobienia chwili, ani kiełkujących 
idei, które wypiastowały wielką postać 
Kromweila, nie poznać po Szekspirowskich 
dramatach; nawet satyryczny ton bardzo 
rzadko w nich przebrzmiewa.

Wzgardzony i odosobniony aktor, któ­
ry ze sferami decydująceini na „teatrze 
wojny11 o tyle tylko miał styczności, o ile, 
jaki lord feouthampton, albo jemu podobny, 
użyczył mu protekcyi, nie mógł przejmować 
s>ę do głębi kwestyami. które choćby naj­
żywiej poruszały wówczas duszą jego ojczy­
zny. To wyosobnienie ujęło wprawdzie 
nieco barwy charakterystycznej, lokal­
nej i czasowej jego utworom, ale na­
dało mu natomiast ów objektywny spokój 
ducha i zdolność obejmowania wzrokiem 
cułości, przedstawiania duszy ludzkiej w jej 
pierwotnych kształtach, jaka cechuje poe- 
zyę Szekspira. Nie widząc człowieka małe­
go, ograniczonego warunkami chw ili, tern 
jaśniej widział tego bezwzględnego olbrzy­
ma, jakim jest człowiek w swojem ogólnem 
p o jęciu , z całą burzą nieokiełznanych na­
miętności i z całą mocą swojego pierwot­
nego charakteru. Ztąd brak miary, zarzu­
cany Szekspirowi, istnieje u niego tylko w 
odniesieniu do niwelujących stosunków pe­
wnego czasu i pewnego stanu społecznego, 
w którym wszystko jest uwarunkowane ; w 
odniesieniu do człowieczeństwa, pojętego w 
jego pierwotnej czystości i sile, jest miara 
u Szekspira.

Krótko już tylko odpowiemy na trzeci, 
główny zarzut, czyniony Szekspirowi przez 
tych, którzy pod wpływem Ruemelina po­
czynają coraz głośniej sarkać przeciw poe- 
ęfe angielskiemu. Zarzut teu odnosi się do

służby sanitarnej, i że przy obsadzaniu po­
sad weterynarskich rozstrzygać będą wyłą­
cznie względy na powstrzymanie i stłumie­
nie bydlęcych chorób zaraźliwych a nie 
względy leczenia chorób zwierząt przewi­
dziano w ustawach krajowych; że wreszcie 
rząd czuwać będzio ustawicznie nad tem, 
ażeby gminna służba sanitarna jak najry­
chlej weszła w życie. Co się tyczy specyal- 
nych postanowień ustawy, mniema komissya, 
że należy proponować małe zmiany w nie­
których ustępach mniejszej wagi i dla tego 
stawia wniosek: Wys. Izba raczy zatwier­
dzić projekt ustawy w brzmieniu propono- 
wanem przez komissyę.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(Z N iem iec.)

Odpowiedź bawarskiego ministra Pfretz- 
schnera na interpelaeyę Freytaga w sprawie 
odstąpienia kolei niemieckich na rzecz ce­
sarstwa, sprawiła w Berlinie bardzo niemiłe 
wrażenie. Korespondent berliński A. A  Ztg. 
jest wyrazem tego usposobienia, gdy pisze: 
„Zachodzi tylko pytanie, czy odmowne wo­
tum państw mniejszych zdoła przeszkodzić 
przejściu kolei pruskich na własność cesar­
stwa. Wniosek ten nie jest przecież tego 
rodzaju, aby mniejszością 14 głosów mógł 
być usuniętym. Gdyby kanclerzem państwa 
kierowały m otywa, na których p. Freytag 
oparł swoją interpelaeyę, nie inożtiaby oczy­
wiście liczyć na większość w Radzie Związ­
kowej. Twierdzenie, że w tej sprawie nie eko­
nomiczne lecz polityczne cele są decydujące, 
jest niewłaściwe. Plan ten poruszony został 
właśnie z pobudek czysto - ekonomicznych 
przez pewnego kupca Strassburskiego. Że 
pomysł ten tak prędko się przyjął, zawdzię­
czać trzeba okoliczności, że znalazł on wielki 
poklask w kołach wojskowych1'.

— Na sobotniem posiedzeniu sejmu 
pruskiego sprawa wykonania kary, a raczej 
sprawa więzień wywołała znowu żywą dy­
skusję. Obaj przywódzcy dwóch przeciwnych 
stronnictw, Lasker i W indhorst, szli tym 
razem ręka w rękę przeciw rządowi. Przy­
taczano wypadki, w których uwięzionym re­
daktorom odmawiano prawa żywienia się na 
własny koszt, a nawet wzbraniano lektury, 
podczas gdy pospolitych zbrodniarzy trakto­
wano z większą względnością.

(W ia d o m o ś c i z F r a n c ji .)
Odkąd Dufaure objął tymczasowo wi- 

ceprezydenturę gabinetu po Buffecie, nastała 
chwilowa cisza polityczna, wśród której 
stronnictwa zastanawiają się nad tem, co

niedoskonałości kompozycyi jego utworów, 
do braku jednolitości akcyi a perspektywy 
w sytuacyach, do naiwności w motywach i 
braku organicznego związku pomiędzy wie­
lu fazami intrygi, Jcdnem słowem, krytycy 
ci zarzucają Szekspirowi nieumiejętną kom­
pozycję, która nie wytrzymuje porównania 
z jasną organicznością dzieł Szylera, Goe­
thego, a nawet najuowszej szkoły francus­
kiej. Zapewne —  tylko potrzeba zauważyć 
jedno, że Szekspir t w o r z y ł  nową formę, 
i to nienajłatwiejszą., bo formę takiego 
dzieła sztuki, jakim jest uowożytny dra­
m at; wszyscy zaś późniejsi mieli już wiel­
kie zasadnicze rysy tej formy dane, zada­
niem ich przeto było już tylko wydoskona­
lać wielkie linie konturu, owe pierwsze u- 
derzenia snycerskiego dłuta, jakich dokonał 
twórca nowożytnego dramatu. Czy byłby 
Szyler, a nawet Goethe przy całej równo­
wadze) i subtelności swego umysłu potrafił 
pociągnąć te pierwsze, grube linie modelu — 
prawie wątpimy. Że następców rzeczą jest 
doskonalić formy, to rzecz powszechnie zna­
na i praktykowana na każdej niwie sztuki, 
przemysłu i t. d. Tworzyć z niczego, to na­
tomiast bywa udziałem geniuszów. W epo­
ce Szekspira formy udoskonalone przez So- 
foklesa i Aristofana nie dały się już użyć, 
harmonia i patos starożytne roztrąciły się 
o pierś nowych czasów, Szekspir, budować 
musiał gmach dramatu od fundamentów; że 
nie mógł mu nadać tej politury, tej wyra­
finowanej delikatności gzymsów i kapiteli, 
jaką posiadł dziś dramat, gładzony i po­
prawiany przez tylu zdolnych i pomysło­
wych architektów, cóż dziwnego?... Ale to 
przecie nie błąd, nie niedostatek — to natu­
ralny rozwój zasadniczej formy...

Sądziliśmy, iż w obec za jęcia , jakie 
budzi u nas dziś Szekspir, którego wydanie 
zbiorowe wychodzi w Warszawie, nie od 
rzeczy będzie rzucić tych kilka uwag po- 
czerpniętych częścią z wybornego artykułu 
hr. Stanisława Tarnowskiego, częścią z wła- 
Bnej obserwacji przedmiotu.

B r. Z.

zaszło od ostatnich wyborów. Renta spada, 
dzienniki konserwatywne prawią dużu o 
grożącem niebezpieczeństwie dla stosunków 
społecznych, dzienniki republikańskie zaś 
wzywają do spokojnego oceniania sytuacji. 
Debaty dowodzą, że położenie polityczne 
jest dobre, La France, Temps wyrażają się 
z zaufaniem o przyszłości; RepubliąuśFran- 
caise wzywa zwycięskich republikanów, aże­
by z umiarkowaniem korzystali ze swej 
przewagi i nieprzerażali trwożliwego mie­
szczaństwa. Z kół rządowych nie dochodzi 
żadna ważniejsza wiadomość, chyba, że te­
kę ministerstwa spraw wewnętrznych ma 
Dufaure objąć stale, i że przyszły rząd zgo­
dzi się na zniesienie stanu oblężenia w Pa 
ryżu, Lyonie i Marsylii. , Usiłowania bona- 
partystów zmierzające do zjednoczenia wszy­
stkich stronnictw konserwatywnych przy 
nadchodzących wyborach ściślejszych, nie 
osiągnęły dotychczas zamierzonego skutku. 
We wszystkich prawie okręgach, w których 
rozchodzi się o wybór bonapartystów, legi- 
tymistów lub republikanów, ustępują albo 
legitymiści albo republikanie ażeby nie do­
puścić wyboru bonapartysty. Republikanin 
Chauffour współkandydat ks. Deeazes w je ­
dnym % okręgów paryskich ustępuje, ażeby 
ułatwić wybór ministra spraw zagranicz­
nych. Decazcs odrzucił propozycję bonapar - 
tystów, przyrzekających mu swe głosy pod 
warunkiem, jeżeli poprze kandydaturę Raoula 
Duvala w departamencie Enre. Figaro  pisze, 
źe w tym departamencie kardynał orleani- 
stowski ustępuje swe głosy bonapartyście 
Duvalowi. Lewica uchwaliła wybrać na pre­
zydenta Izby deputowanych Juliusza Grevy’- 
ego (z lewego centrum) na wiceprezydentów 
zaś Leona Renaulta byłego prefekta policyi, 
Lepere (ze skrajnej lewicy) i Kellera (z pra­
wicy.) Na pierwszem posiedzeniu będzie 
prezydował Thiers jako wiekiem najstarszy 
deputowany. Gambetta prosił ks. Pascpńera, 
ażeby oświadczył marszałkowi-prezydentowi, 
że stronnictwo jego będzie popierać gabinet 
Dufaura, składający się z członków lewego 
centrum. Dnia 26 lutego miał Dufaure kon- 
ferencyę z Kazimierzem Terierem, któremu 
ofiarował tekę ministerstwa spraw wewnę­
trznych, Perier nie dał jeszcze stanowczej 
odpowiedzi, lecz postawił warunek, ażeby 
ministra wojny Cissey’a zastąpił w przyszłym 
gabinecie generał Chanzy.

(W y p a d k i "  C hokandzie).
O wypadkach w Chokandzie znajdu­

jemy w Husskim Inwalidzie następujące dal­
sze wiadom ości:

„Podczas gdy część Kipczaków i K ir­
gizów w dniu 27 stycznia (star. stylu) pod 
Chokandem napadła na Cbaua Nassr Eddina 
a w dniu 28 stycznia mieszkańcy Chokaudu 
ze swej strony pobili i odpędzili Kipczaków 
i Kirgizów, wydarzyło się w wschodniej 
części chanatu co następuje: Naczelnik po­
wstania przeciw nam, Abdurrahmann Awto- 
baczi uznawszy beztńluość swego stronni­
ctwa wojennego poddał się generałowi Sko- 
bielewowi z 26 towarzyszami; z drugiej strony 
uzurpator Fulat-bek popełnił cały szereg 
okrucieństw, zamordował kipczaka Cbudo- 
jara-Miszę i trzech braci Awtobaozego a 
następnie z wiernymi sobie Dżygitami schro­
nił się spiesznie w góry Alai. W pogoń za 
nim wysłano dżygitów Abdurrahmaua Awto- 
baczego, którzy niedawno poddali się, a 
generał Skobielew wyprawił z Andidżanu 
sześć i pół sotni kozaków, bateryę rakiet­
ników' i kompanię strzelców jezdnych pod 
dowództwem rotmistrza, przyboczuego adju- 
tanta barona Moeller - Zakomelskiego. Zro­
biwszy 84 wiorst drogi natrafił ten oddział 
w nocy 28 stycznia całkiem niespodzianie 
na obóz Fulata-beka w obwarowanej i cy­
tadelą zaopatrzonej wsi Uczkurgan w górach 
Alai. W chwili, gdy oddział rossyjski wszedł 
do wsi, była godzina 10 wieczór. Wysłano 
naprzód kozaków, którzy obsadzili wszyst­
kie wąwozy, następnie kazai baron Zako- 
melski strzelcom i jednej sotni kozaków sy- 
birskieb zsiąść z koni i pod dowództwem 
kapitana Kuropatkiua w zwartej kolumnie 
przypuścić szturm do cytadeli. Śmiałe po­
stanowienie barona Zakomelskiego uderzenia 
na nieprzyjaciela w nocy na nieznanym, 
górzystym terenie, we wsi obwarowanej i 
w odległości 70 wiorst od rezerwy piechoty, 
uwieńczonem zostało zupełnem sukcesem. 
Cytadela została zdobytą wstępnym bojem, 
wszyscy jej obrońcy polegli od bagneta; 
zdobyliśmy pięć dział, buńczuld Fulata-beka, 
cztery sztandary, namioty, pociągi i wielką 
ilość broni. Nieprzyjaciel poniósł zupełną 
klęskę. Straty nasze w rannych nie są do­
tychczas skonstatowane. Dnia 29 stycznia 
powrócił oddział do Assake. Ten bohater­
ski czyn rotmistrza barona Moeller - Zako­
melskiego w związku z poprzedniemi zwy­
cięstwami generała fckobielewa i innych 
oddziałów, sprawiły na całej ludności Cha­
natu wielkie wrażenie. Z Margelonu, Uszu, 
Użgentu, z samego Chouandu i ze wszyst­
kich większych siół kipczackich i kirgiskich 
przychodziły deputacye do gen. Sfeobielewą

do Andidżanu z oświadczeniem, że się pod­
dają. Bek Margolanu przywiózł 17 dział i 
ekwipaż chana do Andidżanu i oddał je ge­
nerałowi na znak poddania się. Tamże przy­
był 29 stycznia Tursunkul, jeden z dowód­
ców „świętej walki“ i znakomitsi mieszkańcy 
miasta Margeianu. Caia ludność chanatu 
chokandzkiego tak osiadła jak i koczowni­
cza poddała się i oczekuje, co cesarz posta­
nowi o jej losie.11

Generał Skobielew wszedł 20 lutego 
do Chokaudu, stolicy chanatu, którego za­
bór jest tedy rzeczą dokonaną. Tak więc 
Rossya podbiwszy po kolei Chiwę, Taszkend 
i Chokaud dotyka już granic Afganistanu, 
przedmurza posiadłości angielskich w In- 
dyach i Balcha, którego wysokie góry, Ro- 
zapamissos tworzą ostatnie zapory, mogące 
tamować Rossyi przystęp do morza.

(P ow sta n ie  k a r lis to w sk ie .)
Don Carlos przekroczył 28 lutego gra­

nicę francuską pod Roncevaux. Przed opu­
szczeniem ziemi hiszpańskiej wydał prokla­
m ację do ochotników i ludności, w której 
oświadcza, że na razie zrzec się musi dal­
szej walki i wzywa ochotników do złożenia 
broni. Z ustąpieniem pretendenta można 
powstanie karlistowskie uważać stanowczo 
za ukończone. Są jeszcze wprawdzie poje- 
dyńeze oddziały Karlistów, niektóre nawet 
jak oddział gen. Lizarragi, dość znaczne, 
ale te nie trzyma już pod bronią sprawa 
Don Carlosa, lecz własna obrona. Granica 
francuska cala prawie obsadzoną jest przez 
wojska rządowe, które nie pozwalają tym 
rozbitkom schronić się do Francyi. Śą to 
więc powstańcy, zmuszeni do walki konie 
cznością obrony własnego życia i wolności; 
mogą się oni bronić jeszcze czas jakiś roz­
paczliwie lecz ostatecznie uledz muszą. TJ- 
nivers dowiaduje się, że większa część tych 
rozbitków przedziera się do Aragonii, gdzie 
w tej chwili niema prawie wcale wojsk rzą­
dowych.

K R O N I K A .

— Posiedzenie R udy m iejskiej
odbędz;e się we czwartek dnia 2 marca 1876
0 godzinie 6 wieczorem. Na porządku dzien­
nym : 1. Dalszy ciąg rozpraw nad « Projektem 
Ustawy budowniczej dla miasta Lwowa*. Spr. 
r. p. Wierzbicki. 2. Wnioski w sprawie budowy 
bazaru targowego. Sprawozdawca r. p. Piątko­
wski.

Odczyt naukowy. W  środę, dnia
1 marca od godziny 4 do 5 po południu w
sali ratuszowej odbędzie się odczyt dra 3ygm. 
Rośeiszewskiego «0  podziale pracy w świecie 
zwierzęcym.*

—  A k a d e m ia  u m ie ję tn o ś c i . Dnia 
25 b. m. odbyła posiedzenie akademicka ko­
missya antropologiczna, otwarta powitaniem 
przez przewodniczącego dra J. Majera, obecne­
go na temże hr. Ad. Sierakowskiego czł. Tow. 
geogr. w Berlinie, tudzież nowo przybranego 
czł. p. Mat. Gralewskiego. Następnie przewo­
dniczący zawiadamia, iż nadesłane komissyi 
spostrzeżenia antropometryczne rozpisane zo ­
stały na osobnych kartkach, a to dla dogodności 
w dalszem porządkowaniu i opracowywaniu ze ­
branego materyalu, według planu obmyślanego 
przezeń spoinie z drem Kopernickim. Z nade­
słanych spostrzeżeń antropometrycznych i etno­
logicznych wymienia przewodniczący udzielone 
przez pp. Z. Glogera, Dr. Krziża, Mat. G a le ­
wskiego, St, Mikuckiego, J. Kotulę i jedyne 
dotąd z pomiędzy przyrzeczonych, starannie 
sporządzone przez prof. dra Kosińskiego, nie­
które wykazy antropologiczDO-statystyczne z po­
wiatu Wadowickiego. Darem otrzymała komis- 
sya : z kr. bawarskiego biura statystycznego 3 
mapy, wykazujące stosunek barwy skóry i wło­
sów mieszkańców w każdym obwodzie Bawaryi; 
od p. Greima, fotografa z Kamieńca, oprócz 
dawniejszych 41, świeżo nadesłanych 19 foto- 
grafij typów ludowych z Podola rossyjskiego i 
Bessarabii; od pana Edwarda Maryańskiego z 
Jarmoliniec dzieło Fudukleja o kurhanach, 
wałach i grodziskach gub. Kijowskiej; od pana 
Kolberga i dr. Kopernickiego części strojów 
ludowych z Poznańskiego, Prus Zachodnich i z 
Rzeszowskiego. Dr. Kopernicki zdał sprawę 
o starożytnej czaszce i przedmiotach obok 
niej przypadkowo odkrytych na przedhistory- 
cznem cmentarzysku we wsi Kwaczale. Cieka­
wym w tej wiadomości byłby fakt, że na tem 
samem miejscu, obok badanych przed dwoma 
laty przez p. Kirkora grobów ciałopalnych, 
znalazł się dowód innego sposobu grzebania. 
W końcu w załatwieniu wniosków przewodni­
czącego uchwalono : 1) nadsyłane komissyi spo­
strzeżenia właściwości mowy zamieszczać w jej 
własnych sprawozdaniach jako materyał etnolo­
giczny ; 2) co do zamieszczania w dziale 
sprawozdań archeologiczno - antropologicznym 
prac komissyi archeologicznej, będących w 
związku z antropologią przedhistoryczną, na co 
komissya antropologiczna zgodziła się jedno­
myślnie, w tej mierze potrzebną będziejeszczą



sony z I I wagonow, w tutum* rozmięKCzema 
nasypu spadł z niego, przyczem pięciu ze słu­
żby kolejowej utraciło życie na miejscu, jeden 
zaś ciężko został uszkodzony.

—  Osłntuie szczegóły o powo­
dziach brzmią jak  następuje: Peszt 29 lute­
go. W oda ciągle opada. W  skutek rozejścia 
się zatoru pod Eresinem wszelkie niebezpie­
czeństwo dla stolicy ustąpiło. Stan wody w y­
nosił stóp 21 cali 10. Neustift, Stara Puda i 
Nowy Peszt okropnie ucierpiały. Ostatnia m iej­
scowość jest kupą gruzów. Nieobliczone szkody 
zrządziła powodź na wyspie Małgorzaty. ‘ W  
Starej Budzie zniszczenie w dobytku mieszkań­
ców jest przerażające. Musiano przeprowadzić 
z mieszkań 12.000 osób. Najj. Pan oddał na 
schronienie dla nieszczęśliwych arsenał, u jeż­
dżalnię i część zakładu stadnin. Zamożniejsi 
mieszkańcy na wyścigi spieszą z pomocą. Nie­
zmierne spustoszenia zrządziła powodz w ok o­
licznych wsiach Pesztu: Monosterze, Tothfalu, 
Pecs-M edyer i t. d. Mieszkańców tych wsi dłu­
gi czas trzeba będzie zaopatrywać w żywność, 
ponieważ wszystko stracili w powodzi. Ozime 
zasiewy zniszczone zupełnie. Na szczęście nie­
wiele stosunkowo osób padło ofiarą powodzi, 
co głównie zawdzięczyć należy energii władz 
bezpieczeństwa, które na wszelkie zasłużyły 
uznanie.

uchwała komissyi archeologicznej ; 3) uchwało- - na bok. W wypadku tym jeden z podróżnych, !
no wreszcie kilka osób, które udowodniły już student, zginął na miejscu, kilku innych odnio-
przychylność swoją dla zadań komissyi antro- j sło ciężkie uszkodzenia. —  Okropny wypadek
pologicznej, przedstawić wydziałowi 3mu do j  zdarzył się także d. 22 b. iu. na drodze żela-
zatwierdzenia na członków przybranych. znej Kijowsko-brzeskiej pomiędzy stacyami Ko-

(G) Z a p is k i  d y e c e s y a ln e .  Ks. Adolf ' siaty“ em * Csarnorudką. Pociąg towarowy zło
v - . żonv z 17 wagonow, w skrnek rozmiękczeni:Wasilewski, dotychczasowy wikary przy g. k. I °  ' . s

probostwie w Kreckowie, przeznaczony został 
na wikarego przy gr k. probostwie u św. Pio­
tra i Pawła we Lwowie. — Ks. Teodor Kry­
nicki, pleban obrz. g. k. w Wiszence wielkiej, 
umarł dnia 30 stycznia b. r. przeżywszy lat 
65. Do psrafii opróżnionego w skutek tego 
zgonu probostwa w Wiszence wielkiej należy 
przeszło 2000 dusz. Prawo patronatu przysłu­
żą p. Józefowi Stankowi. —  Ks. Józef Dub, 
nowo wyświęcony kapłan, został zawiadowcą g. 
k. kapelanii w Grąziowie. —  Ks- Hilary Za­
rzycki, b jły  zawiadowca g. k. probostwa w 
Bohucinie, przeniósł się w tej samej własności 
do g. k. kapelanii w Koropcu. — Ks. Jakób 
Muudziej, dotychczasowy zawiadowca g. k. pro­
bostwa w Rohaczynie, otrzymał kanoniczną in- 
stytucyę na g- k. kapelana w Jajkowicaeh.
Kr. Antoni Woliński, nowowyświęcony kapłan, 
został drugim wikarym przy g- k. probostwie 
w Kołomyi. —  Ks. Aleksander Baczyński, do­
tychczasowy g. k. kapelan w Bykowie, otrzy­
mał kanoniczną instytueyę na gr. k. probostwo 
w Nehrybce. —  Ks. Szymon Zając, dotychcza­
sowy zawiadowca g. k. probostwa w Milatynie, 
instytuował się kanonicznie na g. k. kapelanię 
w Bohucinie. — Ks. Wenanty Pziubanowski, 
dotychczasowy g. k. pleban w Kopaczyńcach 
otrzymał kanoniczną instytueyę na g. k. pro­
bostwo w Gwoźdzcu małym. Do opróżnionego 
w skutek tego przesiedlenia probostwa w K o­
paczyńcach (archid. lwowskiej) należy przeszło 
1200 dusz. —  Ks. Michał Hankiowicz, dotych­
czasowy zawiadowca g. k. probostwa w Pasie­
cznie, przeznaczony został na drugiego wika­
rego przy g. k. probostwie w Stanisławowie.
— Ks. Aleksander Kunciów, dotychczasowy 
administrator przy g. k. probostwie w Jałowem 
objął zawiadowstwo g. k. probostwa w Dobro - 
bostowie. —  Ks. Apolinary Męciński, były za­
wiadowca g. k. probostwa w Zagórzu, został 
samoistnym wikarym w Postołowie.

j- E d w a r d  Toth, jeden z celniejszych 
poetów węgierskich, po dłuższej chorobie zmarł 
w ostatnich dniach w Peszcie przeżywszy lat 
31.

—  Eew ugotowany na kwaśno.
Zabawny wypadek opowiadają dzienniki ham- 
burskie. Pogromca zwierząt w Hamburgu Ha- 
genbeck, w skutek zamówienia z Paryża wy­
słał tam wspama:ego lwa koleją żelazną Po­
dróż ta widocznie zaszkodziła królowi pustyni,
ponieważ już mocno chore przybyło zwierzę 
do Paryża, gdzie w ciągu kilku dni zakończy­
ło życie. Odbiorca paryski doniósł o tym przy­
krym wypadku Hagenbeckowi telegraficznie, 
zapytując zarazem, co intf zrobić z nieżywym 
lwem. Pogromca hamburski rozgniewany, że po­
niósł tak dotkliwą stratę, lew bowiem miał ko­
sztować 3000 talarów, odpowiedział na to za­
pytanie również telegrafem: .Możesz pan ugo­
tować sobie lwa na kwaśno.. Filut Paryżanin 
tedy, otrzymawszy taką odpowiedź, kazał z 
wspaniałego zwierzęcia ściągnąć skórę, zgoto­
wał mięso w occie i w beczce odesłał je  do 
Hamburga. Nie wiadomo jck  się ta sprawa 
Bkouczy, ponieważ Hagenbeck nie tylko, że nie 
przyjął przesyłki, lecz wytoczył proces Paryża- 
ninowi o zwrot kosztow, twierdzi bowiem, że 
lew był zdrowy zupełnie gdy go wysyłał z Ham­
burga.

—  L u d n o ś ć  Alasaeyi i L o ta r y n g ii ,
podług rezultatu ostatniego obliczenia, ogłoszo­
nego w Els Gorr- 1 zmniejszyła się od roku 
1871, t. j. od czasu wcielenia tych prowincyi 
do państwa niemieckiego, o 20.330 głów, a 
mianowicie o 2556 w dolnej Alzacyi, o 623 
w górnej Alzacyi a o 11,543 w Lotaryngii. 
Największy stosunkowo ubytek ludności, spra­
wdzono w okręgu miasta Metz, gdzie liczba 
mieszkańców zmniejszyła się o 5989 głów. 
Liczba mieszkańców wymienionych dwóch pro ■ 
wincyi wynosi teraz ogółem 1.529,408 ołów, 
w tej liozbie 743,357 mężczyzn i 786 051 ko­
biet, zamieszkujących 266.403 domów.’

f  s,KiV»roise F lr u i in  D id o t ,  o któ­
rego zgonie w Paryżu onegdaj doniósł telegram, 
był szefem głośnej firmy nakładowej paryskiej, 
a jako biegły hellenista zasiadał w Akademii 
francuskiej. Pozostawił księgozbiór, oceniony 
na kilka milionów franków, ponieważ zawiera 
wiele najrzadszych książek i inkunabułów. Li­
czył lat 86.

W y p a d k i  k o le jo w e .  Z powodu 
powodzi w całej środkowej Europie wiele u- 
cierpiały drogi żelazne przez zaklęśnięcie nasy­
pów kolejowych, skutkiem czego w różnych 
miejscach ̂  z durzyły się wypadki nieszczęśliwe. 
•vrma1 if  • w Qocy, pociąg osobowy koło 

ag e urga ugrzązł na grobli podmulonej po- 
p ,  Podróżni jednak nie ponieśli szwanku.

° 16 er^z takiż pociąg idący z Berlina

został L E o n v Pr^ CZem-jeden] A  PodrÓŻnyCh o , , z°oy. Wreszcie pod Glej wicami na

eego" do £ £ £ ■ , “  0S0b0Wf g0 Zd^ ają', y3łOwic, oderwały się dwa wagony

S t a t y s t y k a  pożarów w Galicyi.

(X) W styczniu r. b. zgorzało w 22 
powiatach a 37 gminach ogółem 23 domów 
mieszkalnych, 21 zabudowań gospodarczych,
1 kościoł z wszystkiemi sprzętami kościel- 
nemi (w Niwiskach w pow. Kolbuszowskim,)
1 dystylarnia nafty (w Młynkach Siwkowych 
w pow Drobobyckim), 1 młyn amerykański 
(w Sniatynie), 1 młyn wodny (hr. Tarnow­
skiego w Leninie Wielkiej w pow. Staro­
miejskim). W 11 miejscowościach pochłonął 
ogień znaczniejsze zapasy zboża a w dwóch 
miejscowościach 112 sztuk bydła zginęło w 
płomieniach, a mianowicie w Dźwimaczu 
górnym należącym do hr. Sołtyka, gdzie 
zgorzała stajnia a wraz znią 110 sztuk by­
dła. W l miejscowości (Załoźce, pow. Brodz- 
ki) znalazł 1 człowiek śmierć w płomieniach. 
W 10 wypadkach zniszczył pożar prócz do­
mów mieszkalnych, sprzęty domowe i inne 
ruchomości. Ogólna strata wyrządzona przez 
pożar w powyżej wyliczonych wypadkach 
wynosiła w styczniu r. b. 58.217 zł. Zna­
czna częśc tej straty była nieubezpieczoną 
W 9 miejscowościach powstał pożar przez 
podpalenie ręką zbrodniczą, w 15 miejsco' 
wościach przez nieostrożność a w 7 wypad' 
kach nie zdołano dociec powodów pożaru. 
W  9 pożarach, podłożonych ręką zbrodniczą, 
zdołano w 7 wypadkach ująć sprawców nie­
szczęścia a w dwóch wypadkach uszli spraw­
cy ięce sprawiedliwości.

Największą szkodę wyrządził pożar w 
styczniu r. fo. w Kolbuszowskim, w
gminie Niwiskach, gdzie zgorzał kościół z 
wszystkiemu sprzętami. Ogólna strata z t e ­
go pożaru wynosiła 12.365 zł. i nie była 

nnn6Ci0ną- b a c z n ą  stratę, bo wynoszącą 
lu.uoo zł. pomósł także Salamon Koppel w 
Młynkach siwkowych w pow. Drohobyckim, 
gdzie zgorzała mu dystylarnia nafty wraz z 
zapasami nafty i 0lej u skalnego. Przez po- 
zai m yna amerykański ego w Śniatynie, po- 
fifinn >gmina tamtejsza stratę w wysokości

2 • a przez pożar stajni w Dzwiniaczu 
§ ?rny“ ’ w któr«j spaliło się 110 sztuk by- 

. ’ u0 centnarów siana, sprzęty gospodar­
skie i t. d. poniósł hr. Sołtyk i dzierżawca 
p. Vogel stratę w wysokości 7909 zł.

Największa liczba pożarów była w po­
wiecie Brzezanskim; klęska ta dotknęła w
tym powiecie 4 gminy, a mianowicie: Brze- 
żanv, P łotycze, Krzywe i Płaucze małe. 
Ogólna strata wynosiła 1560 zł. Po tym po­
wiecie następuje powiat Kolbuszowski, w 
którym także 4 gminy, a mianowicie : Ni­
wiska Markowiczna, Zarębki i Brzoskowa 
nawiedzone zostały klęską pożarową. Ogól­
na strata wynosiła 12.859 zł. W powiecie

paobowe z tenderem i wykoleiwszy się, upadły

Brodzkim zdarzyły się trzy pożary Po dwa 
pożary było w powiecie Bocheńskim, Dro­
hobyckim , Gródeckim , Kamioneokim, Pil- 
zenskim, Tarnobrzeskim i Turczańskim. Po 
jednym pożarze miały powiaty; Bielski, Ja­
rosławski, Kałuski, Kossowski, Limanowski 
Liski, Rawski, Rzeszowski, Skałacki, Śnia- 
tyński, Staromiejski i Wielicki.

Podpalenia miały miejsce w powiatach 
Bocheńskim, Gródeckim, Kamioneckim, R aw ­
skim, Skałaokim, Staromiejskim i Wielickim. 
W powiatach Bocheńskim i Kamioneckim 
były po dwa wypadki podpalenia.

Notatki i ite r a c k o -a r ty s ty cz n e .

(B.K)  .S p u śc izn a  l i t e r a c k u  p o  ś .p . 
CJosfcCJsyńsSiiui. W domu jednego ze zna­
nych literatów tutejszych a przyjaciół niezapo­
mnianej pamięci twórcy Sobótki, na drugi 
dzień po pogrzebie w obecności uproszonych 
w tym celu kilku poważnych osób, sprawdzono 
wszelką pozostałość po św. p. Sewerynie Go­
szczyńskim. Oprócz licznych pamiątek osobi­
stych nieboszczyka znaleziono także pamiątki i 
listy odnoszące się do stosunku z Mickiewi­
czem, Towiańskim 1 t. d., jakoteż liczno frag- 
menta literackie, notatki, pamiętnik autobiogra­
ficzny z ro.ru 1872 1 1875 a wreszcie oprócz 
fragmentów obszernego utworu poetyckiego p 
t. Kościelimo, którego integralną część tylko 
stanowi dawno ogłoszona drukiem Sobótka, 
także tom uiedrukowanych dotąd wcale poezyi 
co na okładce odnośnego zeszytu autor zazna­
czył własnoręcznie. Wszystkie wymienione pij 
sina jako toż wiole innych, przejrzenie których 
choćby pobieżne wymaga dłuższego czasu, nie 
raniej i liczne pamiątki, z któremi wiążą się 
‘Często wzniosłe, z życia zgasłego poety chwile 
i przejścia, znaleziono uporządkowane zupełnie, 
muzealnie.

0 0  l i s .  I g n a c y  ł -C ik o w s li i ,  zasłużo­
ny autor Życia Kopernika i Kutedry Gnieź­
nieńskiej wydał świeżo u Langiego w Gnieźnie 
nader cenną monografię numizmatyczną p. t.:
♦ Wykopaliska Głębockie średniowiecznych mo­
net polskich,« w której przybywa do dawniej­
szych pism w tym przedmiocie Lelewela i Stron- 
czyńsbiego ciekawy i w nowera świetle rzecz 
przedstawiający przyczynek. Monografia ks. Pol­
kowskiego wywołaną została odkryciem, które 
w swoim czasie obudziło najżywsze zajęcie w 
kołach naukowych, zajmujących się starożytni- 
ctwem polskiem. Jeszcze w r. 1872 we wsi 
Glębockiem, w Wielkopolsce, będącej własnością 
p. Radońskiego, chłopek dworski w czasie ora­
nia roli, natrafił na garnek gliniany, w którym 
znalazło się kilka tysięcy cieniutkich blaszek 
srebrnych, zwanych w języku numizmatycznym 
brakteatami, a sięgających wiekiem bardzo od ­
ległych czasów Piastowskich, bo aż panowania 
Mieczysława Starego. Brakteaty te w chwili chci­
wego wydobywania ich przez parobków z gli­
nianego garnka, jakoteż przez nagły dopływ 
świeżego powietrza, w znacznej części pokru­
szyły się na miejscu; resztę jednakże, wcale 
sporą, bo przeszło 1500 sztuk liczącą powiodło 
się ks. Polkowskiemu nabyć i krytycznemu pod­
dać ocenieniu. Podzieliwszy swoją zdobycz na 
108 gatunków, według napisów znajdujących 
się na tychże w języku łacińskim i hebrajskim 
jakoteż według cech miejscowych, opisał cały ten 
zbiór we wzmiankowanej monografii która wy­
świeca najskąpiej dotąd poznaną epokę numi­
zmatyki polskiej. Znaczna ilość brakteatów no­
si napis : Mesico, będący łacińskiem przeobra­
żeniem słowiańskiego Mieszka. Najwięcej zaję­
cia obudziły w szanownym badaczu brakteaty 
zaopatrzone napisami hebrajskiemi. Lelewel, 
który był już dawniej w posiadaniu podobnych 
okazów, wziął takowe za medaliki pamiątkowe; 
hypoteza ta utrzymała się aż do najświeższych 
czasów z cechami wszelkiego prawdopodobień­
stwa ; dopiero świeże odkrycie nowych sztuk 
tejże samej postaci i w ślad zatem idące no­
we dociekania tak samego ks. Polkowskiego, 
jak uczonego teologa żydowskiego w Poznaniu, 
dr. Blocha, zdają się stwierdzać stanowczo, iż 
nie były to pamiątkowe medaliki, ale po prostu 
bita przez żydów w Polsce zamieszkałych, mo­
neta, która pomiędzy nimi musiała kursować, 
jako wartość zamienna i obiegowa. Ks. Polko­
wski odzywa się wreszcie do twórcy numiz­
matyki piastowskiej u nas, autora szacownego 
dzieła , Pieniądze Piastów, Kazimierza Stron- 
czyńskiego, z prośbą, aby i on też zabrał głos 
w tej kwestyi, jako powaga, mająca prawo 
rozstrzygania. W tekście książki znajdujemy 
bardzo wiele podobizn brakteatów, a w końcu 
nawet osobne tablice.

0 0  D w ie  u o w o ć c i  l i t e r a c k ie . ,  sym­
patyczne i zdobiące' rzetelnie naszą literaturę 
belestrystyezną, pojawiły się co do dopiero w 
Warszawie. Czytelnicy wychodzącego do nie 
tak dawna we Lwowie Dziennika Literackie­
go, przypomną sobie niewątpliwie to przyje­
mne wrażenie, jakie sprawiły na nich gawędy 
pamiętnikowe Berlicza Sasa, umieszczone na­
przód pod tytułem Ukraina, a później pod 
innemi, jak Pani Kasztelanowa Trocka i t. d. 
Gawędy te, urosłe ze siluie poetycznej wyobra­
źni z idealnie zacnego poglądu na świat, tchną- 
ce wonią świeżości, pełne oryginalnego kolory­
tu podobały się tak powszechnie, iż nieznane

styk Ukrainy. Drugą niemniej ciekawą publika- 
cyą jest wydauy świeżo romans historyczny 
Aleksandra Bronikowskiego : Hipolit B ora­
tyński. Bronikowski, jak wiadomo tak ten, 
jak inne swe romanse, pisał po niemiecku, 
jako wychowany w Niemczech i do ojczystego 
języka niewprawny. Równocześnie wychodziły 
one i w polskich przekładach a imię autora u- 
zyskało niebawem szeroki rozgłos w kraju. 
Romanse Bronikowskiego były echem modnego 
podówczas Waltei-skotyzmu ; dla nas mają zaś 
tę szczególną wartość, iż były pierwszemi pró­
bami polskiego romansu historyczuegA, Z po­
między nich najlepszym niezawodnie był Hipo­
lit Boratyński, dla tego wdzięczni jesteśmy p. 
Kazimierzów; Kaszewskiemu, iż z troskliwością, 
sobie właściwą wydał ponownie ten wyczerpa­
ny już od dawna z handlu i współczesnym nie­
mal obcy romans. Hipolit Boratyński wszedł 
w skład Biblioteki najciekawszych utworów li­
teratury europejskiej, wychodzącej przy Kło­
sach, której to tylko moglibyśmy zarzucić, iż 
za skąpo obdziela swych przedpłacicieli. któ­
rzy płacąc rocznie po ośm złr. mieliby słuszne 
prawo do żądania większej hojności od wyda­
wnictwa. Wprawdzie wećlłng zwyczajnej miary 
cen książkowych, kwota 8 złr. za 120 arku- 
szów druku nie byłaby wygórowaną, ale p o ­
trzeba zważyć, iż przedpłaciciele Biblioteki 
zrzekają się prawa wyboru książek, prawa 
zwyczajnie najdroższego, i że najczęściej tylko 
część dostarczonych przez Bibliotekę przedpła- 
cicielowi dzieł posiada dlań interes i powab. 
W takim razie ilość bywa wynagrodzeniem 
za niezawsze pożądaną treść i charakter książ­
ki nabytej mimowolnie, bo w nierozdzieluyin 
związku z innemi. Słyszeliśmy niejednokrotnie 
utyskiwania w tej mierze, dla tego je podno­
simy.

GOSPODARSTWO I fiflHDEL,
Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze,

(Dziesiąte posiedzenie rady ogólnej.)

(Ciąg dalszy.)

Następnie referent wnosi imieniem ko­
mitetu :

1. wystosować petycyę do Sejmu o
a) wyznaczenie znaczniejszego funduszu 

na roboty publiczne w okolica-h dotkniętych 
niedostatkiem

b) o reformę ustaw krajowych, ewentual­
nie o wyjednanie zmiany ustaw państwowych 
w tym kierunku, aby sprowadzić poprawę 
matoryalnych stosunków gospodarzy rolnych.

2. Prosić rząd o rewi yę przepisów
0 odpisywaniu podatków w tym kierunku, 
aby prócz pożaru, gradobicia i inne szkody 
elementarne uzassdaiały odpisanie podatku.

3. Terni uchwałami uznaje się za za­
łatwiony wniosek p. Zdzisława Onyszkie­
wicza o zaradzeniu klęsce nieurodzaju,

W dyskusyi nad temi wnioskami za 
| bierali g ło s  pp. Zabielski, Z. Onyszkiewicz, 

Hubicki, Dr. Skórski, hr. Krakowiecki, 
Gross , St. Polanowski, Matkowski 1 Vivien. 
Wszyscy zgodzili się na wnioski referenta,
1 wskazywali na rozmaite potrzeby kraju, 
które życzyli sobie widzieć podniesione w 
petycyi do Sejmu. W końcu przyjęto wnio­
ski referenta, uchwalono wezwać komitet 
aby w stosownej chwili, która w czasie ro­
kowań między obydwoma połowami monar­
chii się nadarzy, wystąpił z przedstawieniem 
w sprawie soli bydlęcej a wreszcie na wnio 
sek p. Polauowskiego, wybrano komisyę z 
pięciu członków, któraby zastanowiła się nad 
żądaniami, jakie należałoby wyratić w pety­
cyi do Sejmu w interesie zaradzenia upad­
kowi gospodarstwa krajowego

Na drugiem posiedzeniu, które odbyło 
się tego samego dnia wieczorem w sali to­
warzystwa kredytowego, oznajmiono przede- 
wszystkiem rezultat wyborów do komissyi, 
wybranej na wniosek p. Polauowskiego w 
sprawie petycyi do sejmu o zaradzeniu u- 
padkowi gospodarstw rolniczych. Wybrano 
pp. St. Polauowskiego, Zabilskiego, hr. Kru- 

j kowieckiego, hr. Wojciecha Dzieduszyckiego
i Matkowskiego.

Następnie wiceprezes p. Dawid A b r a -  
h a m o w i e z  wniósł zatwierdzenie nowo 
utworzonych oddziałów towarzystwa, stryj- 
skiego i radziechowskiego i o przyzw olenie  
na rozwiązanie oddziałów drohobyckie<»o i

. , kamioneckiego, których pozostali członkowie
aż dotąd imię autora wnet uzyskało pewien ■ przeniosą się do nowo utworzonych oddziałów

_ i  i*rt<Krrłiia w  I r m i n  P ń ^ n i  AiarzA t f l r r n i  i i a l a i  w n i i A n ł  4. ^ ^ _ *Dalej wniósł tenże sam referent spra­
wę przeniesienia szkoły Dublańskiej nakraj. 
Przypomniawszy, że Sejm powziął w tlj

W vd 3 ał°S raCZa]ąę!  UChwał§ 1 pow ażn i*
s a m Ukrainę w odpowiednim przykroją wydał ferent o z n a j ^ ż e '° w t d z i l fk r r jo iy â w eał 
obecnie p. Lewenthal w Warszawie pod tyt.-.i kom itet do  J \

popularny rozgłos w kraju. Późniejsze, tegoż 
samego zakroju pamiętnikowego utwory Sasa 
nie dorównały już Ukrainie, w której zamknę­
ło się całe bogactwo wspomnień zasobnego w 
przygody i ciekawe stosunki żywota.. Otóż tę

uasełs Lw . * dnia \ marca Nr. 4 H-

. , . . . .  . .. . komitet do udzielenia mu podstaw ra< łiun-
Obrazki czasów t ludzi-, a. niewątpliwie obudzą j kowych. któreby posłużyły do oznaczenia 
one w stronach, gdzie ich dotychczas meznano przychodu gospodarstwa Dublańskiego, i że 
sympatyczne zajęcie, podobnie jak dawniej u ! wystąpił z nowemi propozycjam i, według 
nas. Pomieszczą się one zawsze w rzędzie naj- ■ których sama jedynie szkoła miałaby przejść 
barwniejszych i najpowabniejszych charaktery- na kraj nie wciągając wcale w kombinację



tę folwarku, jeśliby towarzystwo zgodziło 
się zamiast 20 dać 50 morgów na pole do­
świadczalne. Referent wnosi aby Rada ogól­
na upoważniła komitet do odstąpienia wraz 
z szkołą na własność kraju dalszych 30 
morgów.

PP. H u b i c k i  i P o l a n o w s k i  słu­
sznie podnieśli, że należy dać komitetowi 
obszerniejsze pełnomocnictwo, aby w dal­
szym toku rokowań nie potrzebował znowu 
odwoływać się do rady ogólnej.

Przyjęto wniosek p. Polanowskiego, 
aby upoważnić komitet do przeprowadzania 
zupełnego rokowań w tej sprawie bez od­
noszenia się do rady ogólnej

Potem wniósł jeszcze p. A b r a h a m o ­
wi  c z sprawę Rolnika. Pismo to znajduje 
się w niepomyślnych warunkach materyal- 
nyeh ponieważ liczba tych członków towa­
rzystwa, którzy płacąc 15 złr. rocznej wkładki 
otrzymują za to Rolnika i stanowią główny 
zastęp abonentów coraz bardziej się zmniej- 
sza i obecnie wynosi już tylko 373. Ze 
względu jednak na potrzebę fachowego pisma 
rolniczego i na to że liczba abonentów poza 
towarzystwem się zwiększa (obecnie w sku­
tek układu z towarzystwem gorzelniczem, 
Rolnik stał się zarazem organem tego to­
warzystwa a członkowie jego abonentami 
Rolnika) że dalej przy Rolniku  wychodzi 
popularny Przewodnik, rozchodzący się w 
znacznej liczbie exemplarzy p. Abrahamo- 
wicz wnosi :

Rada ogólna upoważni komitet do wy­
dawania nadal Rolnika i pozostawienia re- 
dakcyi w ręku profesorów szkoły Dublań- 
skiej. W dyskusyi nad tym przedmiotem 
podnoszono potrzebę, aby Rolnik częściej 
się pojawiał niż raz na miesiąc i żeby bar­
dziej uwzględniał praktyczny kierunek a p. 
P o l a n o w s k i  wniósł aby rozpisać kon­
kurs celem wyszukania osobistości odpowied­
niej, któraby podjęła się wydawnictwa R olni­
ka za subwencyą dotądudzielaną. Uchwalono: 
konkursu nie rozpisywać, upo.ważnić komitet 
do poruczenia redakcyi nadal gronu profe­
sorów szkoły Dublańskiej i wezwać go do 
rozważenia, czyli Rolnik nie mógłby czę­
ściej się pojawiać.

Z kolei p. H u b i c k i  imieniem ko- 
misyi rachunkowej przedłożył zamknięcie 
rachunków za rok 1875 i wyraziwszy uzna­
nie komisyi z powodu wzorowej rachunko­
wości wniósł o udzielenie komitetowi abso- 
lutoryum za r. 1875, co też zgromadzenie 
uczyniło. Następnie przedłożył tenże refe­
rent budżet na r. 1876

Potrzeby obliczone są w nim na 7940 
złr. Z porównania z kwotą pokrycia z wła­
snych źródeł 2.400 złr. wynika kwota przy­
padająca na oddziały 5640 złr. czyli od ca­
łej należytości wkładek w oddziałach zebrać 
się mającej w kwocie 9400 złr. 60 % .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przegląd handlowy.

Lwów dnia 28 lutego 1876.

(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej i)
4 - O d w i l ż  popsuła wszystkie drogi 

rządowe i handlowe a wskutek tego utru­
dniła niezmiernie dowóz do uworców kole­
jowych. Chociaż trudno przypuścić, że zima 
jest już całkiem na schyłku i że wiosna już 
się u sta li, to jednak można śmiało utrzy­
mywać, że odtąd nie będziemy już mieli 
silnych i trwałych mrozów. Według nadcho­
dzących doniesień, nie ucierpiały wśród te­
gorocznej długiej zimy zasiewy ozime. Ucier­
piały natomiast wskutek powodzi pola i ob ­
szary położone w pobliżu rzek i strumyków. 
Żądania f r a c h t o w n i k ó w  były wygóro­
wane w zeszłym tygodniu , co łatwo da się 
usprawiedliwić złym stanem dróg. Żądania 
te byłyby jeszcze znacznie większe, gdyby 
było więcej towarów do przewozu. Płacono 
za przewóz 100 kilo ze Lwowa do Żółkwi 
40, z Złoczowa do Brzeżan 80, od granicy 
rossyjskiej pod Radziwiłłowem do Brodów 
38, z Husiatyna do Tarnopola 120 centów.

S t o s u n k i  r o b o t n i c z e  polepszy­
ły się o tyle, że wskutek odwilży musiały 
zarządy dróg żelaznych wezwać znaczną ilość 
robotników do naprawy uszkodzonych przed­
miotów. W niektórych miejscowościach jest 
taki brak robotników, że musiano sprowa­
dzać ich z odleglejszych okolic. — W t a ­
r y f a c h  galicyjskich dróg żelaznych mamy 
do zapisania, że zarządy uregulowały spo­
sób przyjmowania towarów podlegających 
zepsuciu tudzież towarów wysyłanych do 
Rossyi a niemających nawet takiej wartości, 
ażeby mogły pokryć koszta frachtu. Zda­
rzyło się kilka razy, że towary ulegające 
rychłemu zepsuciu, albo takie przesyłki, 
które nie pokrywają frachtu a mianowicie 
rośliny, przyjmowane były bez opłaty tran­
sportu do Rossyi a zarządy tamtejszych dróg 
żelaznych nie chciały przyjąć tych przesy­
łek. Odtąd przyjmowane będą takie prze- 
,'Jki tylko do stacyj żelaznych dróg r o s y j ­

skich, które z naszemi kolejami stoją w bez­
pośrednim związku. —• Kolej węgiersko ga ­
licyjska postanowiła nie przyjmować do 
transportu towarów explodująoych,

W handlu t o w a r o w y m  był prze­
bieg normalny. Odbyt m a n u f a k t ó w  i 
t o w a r ó w  m o d n y c h  a zwłaszcza wio­
sennych ożywił się cokolwiek. Targ Berneń­
ski był dość ożywiony. Nasi kupcy, którzy 
zwiedzili w tych czasach larg Berneński, 
zawiedli się w swych oczekiwaniach. Pewna 
część tych kupców mniemała , że nabędzie 
towar po nadzwyczajnie niskich cenach a to 
z powodu małego odbytu, inni znowu mnie­
mali, że dostaną towar na kredyt. Pierwsi 
zawiedli się, albowiem dowozy towarów na 
targ Berneński były tym razem bardzo skro­
mne i dla tego nie było powodu do zniża­
nia cen a drudzy zawiedli się dla tego, że 
fabrykanci zrażeni licznemi niewypłacalno- 
śoiami nie chcieli pod żadnym warunkiem 
przystać na oddanie towaru na kredyt. Na 
Kraków sprowadzono w ostatnim tygodniu 
do Galicyi 51.240 kilogramów manufaktów 
i towarów modnych.

W handlu s k ó r a m i  nia zaszły zm ia­
ny od ostatniego sprawozdania. Interesenci 
zakupują na składach tylko tyle, ile im po­
trzeba w danej chwili. Za luO kilogramów 
skóry tak zwanej funtowej płacono 170 do 
178 złr. C u k i e r  miał jeszcze ciągle lichy 
odbyt. Na targach zagranicznych był cokol­
wiek ożywiony handel tym artykułem a to 
głównie z tego pow odu, że fabrykanci od­
dają towar po niższych cenach. Z fabryk 
morawskich i szląskich sprowadzono w ze­
szłym tygodniu do Galicyi 50 500 kilogram, 
cukru. Że Lwowa wysłano do Brodów 3800 
a do Tarnopola 3050 kilogr,

Z m ą k i  i p r o d u k t ó w  m ą c z -  
n y c h  wywieziono z Brodów 56.000, z Tar­
nopola 100 500, ze Lwowa 88.000, z Prze­
myśla 99.500 kilogramów. Ludność wiejska 
zakupuje jeszcze ciągle poślednią mąkę, którą 
żywi się w braku ziemiaków. Handel w a ­
p n e m.  był ożywiony w zeszłym tygodniu, 
co należy przypisać tej okoliczności, iż stare 
zapasy są już całkiem wyczerpane. Z powo­
du spustoszeń zrządzonych przez powódź 
miał także c e m e n t  bardzo znaczny odbyt 
zwłaszcza na kolejach żelaznych. Płacono
5 — 7 złr. i przewieziono około 18.500 k ilo ­
gramów cementu.

Do Lwowa sprowadzono w ostatnich 8 
dniach 8.700 kilogr. p o m a r a ń c z  z Trye- 
stu. Ceny pomarańcz są obecnie bardzo ni­
skie , jak zwykle na w iosnę, kiedy kupcy 
muszą wy sprzedać stare zapasy ażeby zapo- 
biedz zgniliznie. Jedna pomarańcza kosztuje 
obecnie 5— 6 ct. O l e j  r z e p a k o w y  był 
ciągle zaniedbany. Za 100 kilo towaru z od­
stawą natychmiastową płacono 44 złr. a w 
handlu drobiazgowym płacono za kilo 56 
cent. Na Kraków sprowadzono do Galicyi 
w zeszłym tygodniu 21.500 kilogr. tego ar­
tykułu.

Ol e j  s k a l n y  nie miał już wielkiego 
powodzenia gdyż konsumcya zmniejsza się 
z każdym dniem, Na targach zagranicznych 
nie zaszło także nic takiego, coby mogło 
wpłynąć na ożywienie handlu tym artyku­
łem. Z Drohobycza i Borysławia wywieziono 
w zeszłym tygodniu 200.000 kilogr. oleju i 
wosku ziemnego.

W handlu s z m a t a m i  nie zaszły 
żadne zmiany od ostatniego sprawozdania. 
Ceny były jednakowe, dowozy mierne. Na­
sze fabryki papieru uskarżają się na zły 
odbyt papieru i na zle stosunki kredytowe. 
Wywieziono z Jarosławia 4809, z Rzeszowa 
4200, z Tarnowa 7250 kilogr. szmat. — 
Wywóz c i e l ę c i n y  do Wiednia wzmógł 
się w ostatnim tygodniu a natomiast zmniej­
szył się wywóz m i ę s a  w o ł o w e g o ;  wy­
wieziono go tylko 95 000 kilogramów. J a- 
j a potaniały w skutek znacznych dowozów 
tego artykułu na targi miejskie. Do Górne­
go Szląska i do stacyj kolejowych w państwie 
niemieckiem odeszły bardzo znaczne trans­
porty jaj. Za kopę płacono 1 złr. 30 ct. do 
1 złr. 35 ct. i wywieziono z Brodów 49.000 
z Podwoioczysk 20.550, z Jarosławia 6700 
kilogramów.

W  h a n d l u  z b o ż o w y m  panowało 
na targach stałe usposobienie a przy nie 
znacznych dowozach był mały odbyt. Spe­
kulanci zagraniczni, którzy z powodu dłu­
giej zimy zakupowali zboże na zapas, za­
częli obecnie pó nastaniu łagodniejszego 
powietrza pozbywać się zapasów a kontrmi. 
na weszła w właściwe tory w oczekiwaniu 
nowych dowozów. Z tego powodu jest zbo­
że z odstawą późniejszą tańsze niż zboże 
z odstawą natychmiastową. W Galicyi bę­
dzie ciągle popyt na zboże, chociażby za 
granicą uległy ceny jak największej fluktu 
acyi. Będzie ono miało trwaiy odbyt na ce­
le konsumcyi. Do Brodów i Podwoioczysk 
tudzież do Tarnopola dowieziono w zeszłym 
tygodniu 980.000 kilogramów rozmaitego 
zboża i owoców strączkowych a w poważnych 
kołach handlowych panuje przekonanie, że 
handel zbożowy byłby przybrał znaczniejsze 
rozmiary, gdyby nie odwilż która spowodo­
wała p o w o je  i prgąrwę w kgmuuikącyi.

Jesteśmy przekonani, że do nowych żniw 
będziemy mieli ciągle znaczne dowozy zbo­
ża z Rossyi a kukurudzy z księstw Naddu- 
najakicb; posłuży to do wyżywienia ludno­
ści ubogiej cierpiącej z powodu nieurodzaju 
w roku zeszłym. Zdaje się, że wśród takich 
stosunków nie potanieje zboże, Przechodząc 
do szczegółów w handlu zbożowym, mamy 
do zapisania, że ż y t o  i p s z e n i c a  były 
poszukiwane na cele konsumcyi i miały do­
bre ceny. Do Niemiec wywieziono trochę 
żyta. J ę c z m i e ń  miał dobre ceny. O w i e s  
miał znaczny odbyt i dobre ceny. —  Z b y ­
d ła  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  wywiozła 
kolej Lwowsko-Czerniowiecka z swego obrę­
bu 458 sztuk wołów; kolej Karola Ludwika 
zaś wywiozła z swego obrębu 155 sztuk wo- 
ł  ó w. Ze Lwowa wywieziono 3 a z Brodów 
5 sztuk k o n i .  Z t r z o d y  c h l e w n e j  wy­
wieziono z Podwoioczysk 310, ze Lwowa 
103, z Przemyśla 197, z Jarosławia 105 
sztuk. Transporty w ę g l a  k a m i e n n e g o  
zmniejszyły się w zeszłym tygodniu; na 
Kraków sprowadzono do Galicyi tylko 230 
tysięcy kilogr. tego artykułu. Za granicą 
nie zmieniły się ceny węgla kamiennego. 
Dla tego mieliśmy we Lwowie takie same 
ceny jak w tygodniu pozaprzeszłym. W Kra­
kowie potaniał węgiel w handlu drobiazgo­
wym.

— B u c h  kowarowy na kolei Dnie- 
strzańskiej. Od 19 do 25 lutego 1876 roku 
przew ieziono: wosku ziemn. i nafty 67,140 
kilogr.; parafiny i świec parafinowych 23,583 
kilogr.; zboża i mąki 84,203 kilogr.; piwa 
32,011 kilogr.; drzewa budulcowego, desek, 
gontów itd. 121,250 kilogr.; żelaza 32,877 
kilogr.; mięsa świeżego 3,343 kilogr.; skór 
1,654 kilogr.; spirytusu, wina i t. d. 59,777 
kilogr.; soli 68,180 kilogr.; różnych innych 
towarów 165,901 kilogr. Razem 659,919 
kilogr.

Oprócz tego przewieziono 2797 osób;

Przeciętne ceny targowe w Galicyi,

Styczeń 1876 r.
S o k o l J w : Za hektoliter pszenicy 4 złr. 

75 cent.; żyta 2 złr. 50 cent.; jęczmknia
2 złr. 50 cent.; owsa 2 złr. 09 cent.; hreczki
2 złr. 50 cent.; ziarniaków —  złr. 85 centów. 
Za 50 kilogramów siana 1 złr. 40 cent. 
Za 2 metry kub. drzewa twardego 7 złr. 50 
cent.,|miękkiego 6 złr. — cent. Za 5 hektogr. 
mięsa 15 cent. Wyrobnik kosztował dziennie 
40 cent.

Ś n ia t y n :  Za mierzyeę pszenicy 4 zł. 
35 cent.; żyta 3 złr. — cent.; jęczmienia
3 złr. —  cent.; owsa 2 zlr. 25 cent.; hreczki
2 złr. 50 cent.; ziemiaków — złr. — centów, 
grochu 3 zł. —  cent. Za sążoń siana 1 
złr. 40 cent. Za sążeń drzewa twardego 14
złr. —  cent., miękkiego 10 złr. —  cent. Za
funt mięsa 15 cent. Wyrobnik kosztował dzien­
nie 40 cent.

§ t a u is la w 6 w : Za hektoliter pszenicy 7 z ł :. 
43 cant,; żyta 5 złr. 18 cent.; jęozmienia 4 
złr. 85 cent.; owsa 3 złr. 90 cent.; grochu 
6 złr. 83 cent.; hreczki 4 złr. 60 cent.; zie­
miaków 2 złr. 50 centów. Za 1 kilogr. siana —
zlr. —  cent. Za metr k. drzewa twardego 3 złr. 
50 cent., miękkiego 2 złr. — cent. Za kilogr. 
mięsa 32 cent.; masła —  cent,; Wyrobnik ko­
sztował dziennie 70 cent.

S t r z y ż ó w : Za hektoliter pszenicy 7 złr. 
32 cent.; żyta 6 złr. 10 cent.; jęczmienia
4 złr, 88 cent.; owsa 3 złr. 58 cen t; hreczki 
—  złr. —  cent.; grochu 7 złr. 32 cent.; zie­
miaków 1 złr. 63 cent. Za 100 kilogr. siana 
4 złr. —  cent. Za 4 metry k. drzewa twardego 
8 złr, —  cent., miękkiego 5 zlr. 70 cent. Za 
kilo mięsa 28 cent; masła —  cent. Wyrobnik 
kosztował dziennie —  centów.

OSTATNIA POCZTA.
Jak się dowiadujemy przed samem zam­

knięciem dziennika, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
raczył najmiłościwiej przeznaczyć 5000 zł. 
z Swojej prywatnej szkatuły na w s p a r c i e  
m i e s z k a ń c ó w  G a l i c y i ,  nawiedzonych 
klęską powodzi.

Poseł na Sejm krajowy, p. B u k o w s k i  
(Biała) złożył swój mandat poselski.

Porządek dzienny 1 posiedzenia sejmu 
galicyjskiego, które się odbędzie dnia 7 
marca 1876 o godzinie 1 po południu: 1.
Otwarcie sessyi sejmowej. 2 Wybór czte­
rech sekretarzy. 3. Wybór dwunastu rewi­
dentów 4. Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o budżecie funduszów 
krajowych na rok 1877. Sprawozdawca po­
seł Wereszczyński. 5. Pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego z zam­
knięciem rachunków za rok 1874. Sprawo­
zdawca poseł Wereszczyński. 6. Pierwsze 
czytanie sprawozdania z czynności Wydzia­
łu krajowego za C*as od 1 lutego 1875 do

31 grudnia 1875. Sprawozdawca posał Fie- 
truski. 7. Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie umie­
szczenia Krakowskiej szkoły sztuk pięknych 
i jej kierowników. Sprawozdawca poseł Pie- 
truski. 8. Pierwsze czytanie Wydziału kra­
jowego z projektem do ustawy o nadzorze 
władz wyższych nad urzędnikami gmin 
wiejskich i małomiejskich (miasteczek). 
Sprawozdawca poseł Skwarczyński. 9. Pierw­
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo­
wego w przedmiocie budowy domu dla kra­
jowego zakładu położnic we Lwowie. Spra­
wozdawca poseł Serwatowski.

Najj. Pan udzielił d. 28 z. m. posłu­
chania pomiędzy innymi marszałkowi kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. ks. 
Krakowskiem, Włodzimierzowi hr D z i e- 
d u s z y c k i e m u .

Najj Pan mianował prywatnego do­
centa przy wszechnicy w Pradze, dra Ho­
racego K r a s n o p o l s k i e g o ,  nadzwyczaj­
nym profesorem austryackiego prawa cywil­
nego przy tej samej wszechnicy.

Wiener Ztg. z d. 29 z. m. ogłasza 
ustawę z d. 26 t. m. o c, k. ż a n d a r m  e- 
r y i. Ustawa ta wchodzi w życzę z dniem 
ogłoszenia.

Stan zdrowia arcybiskupa Salzbur­
skiego, kardynała T a r n o c z y e g o ,  pogor­
szył się znowu dnia 26 z. m.

Pierwszy radca poselstwa rossyjskiego 
w Wiedniu, ks O u r u s s ó w ,  wyjechał d. 28 
z. m z Wiednia i udał się do Rzymu, gdzie 
zajmie posadę agenta dyplomatycznego.

Dr. H e r b s t  zaprosił klub niemiec­
kich posłów na aejm czeski do zebrania się 
w czwartek d. 2 b. m. w Pradze celem omó 
wienia ważnych spraw w przedmiocie obrad 
sejmowych.

W Pradze zmarł d. 27 z. m. generał 
br. Malowetz, były poseł z grupy większych 
posiadłości.

Namiestnik Dalm acyi, br. R o d  ich  
przybył d. 27 z. m. z Wiednia do Zadam .

Na posiedzeniu Izby deputowanych w 
d. 29 z. m. interpelował dep. Paulinowicz 
ministra spraw wewnętrznych: ażali rząd
porozumiał się z rządem węgierskim co do 
zajęcia się wychodźcami bośniackimi i her- 
cegowińskimi i jak rząd zamyśla postępować 
w tej mierze?

Polit. Corresp. donosi, że mesaż Mac- 
Mahona przy otwarciu nowych Izb będzie 
ogólnikowy, natomiast ministerstwo przedło­
ży Izbom z własnej inicjatywy obszerny pro­
gram rządowy. Mac-Mahon nie przyjął dy- 
misyi ministra marynarki admirała Montai- 
gnaca.

K r ó l  A l f o n s  przedłożył radzie mi­
nistrów sprawę powrotu swej matki do Hisz­
panii. Ministerstwo nie powzięło jeszcze de- 
cyzyi.

R u m u ń s k i  m i n i s t e r  s k a r b u  
zażądał od Izby p o ż y c z k i  30 milionów 
dla pokrycia niedoboru i 50 milionów na 
budowę kolei żelaznych. Izba nie zechce 
prawdopodobnie uczynić zadość temu żąda­
niu. Prezydent Izby, G h i k a , oświadczył, 
że nie będzie dłużej wspierać rządu i podał 
się do dym isyi, której iedn&k Izba nie 
przyjęła.

TELEGRAMY GAZETY LWGWSKiEj,
B n d a - P e s z t ,  1 marca. Dotych­

czasowy minister kroacki, Pejaczewicz, z 
powodów zdrowia uwolniony został z tej 
posady, na jego miejsce mianowany Be- 
dekowicz.

Najj. Pan i Najj. Pani ofiarowali dal­
szych 4 0 .0 0 0  zł. na mieszkańców Węgier 
dotkniętych powodzią. Rozdawnictwo wsparć 
powierzone zostało prezydentowi ministrów.

^ a r y ż ,  1 marca. Sekwana mocno 
wzbiera. Obiega pogłoska, że W iktor Le- 
franc ma zostać ministrem spraw wewnętrz­
nych. Prefekt z Pau oświadczył Don Gar- 
losowi, że chwilowo me wolno mu prze­
bywać w departamencie pyreuejskim ; może 
sobie jednak wybrać miejsce pobytu na 
północy Francyi.

Odpowiedz, redaktor W ła d r s la w  p.a z iń N b l

W  teatrze hr. Skarbka.
W e  środ ę  dn ia  1 m a rca  1 8 7 6 .

ŚLUBY PANIEŃSKIE
Komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry, 

O S O B Y :
Pani D o b ró jsk a .........................  Pni. Pankowska.
Aniela . . • .............................  p nj, Zimajer.
Klara .......................................... Pna. Deryng.
R a d o s t ..................................... .... p. Linkowski.
G ustaw .........................................  p. Woleński.
A lb in .............................................. p . Ladnowski.
J a n .................................................. P. Dębicki.

Rzecz dzieję się u pani Dobrójskiej na włk
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Prsyjeobali do L w ow a.

dnia 29 lutego 1876- 

Hotel Zorza.
Pp. A, Raszowski z Ustrzyk. — P. Zimraer- 

mann z Eosyi.

H o te l E u ro p e jsk i.
P. W. Ossoliński z Hnilozy.

Hotel Laagra.
P. B. hr. ChotomBki z Korszowa.

Hotel Angielski:
Pp. A. Btażowski z Targowicy. — B. Lang z 

Wolicy.
Hotel Krakowski:

P. K. Parzelski z Wenecyi.

Odjeohall te  L w ow a.
dnia 29 lutego 1876.

Pp. B. hr. Komarnioki do Sassowa — A, 
hr. Krukowiecki do Aksmanic. — K. hr. Łoś do 
Kulmatyoz. — E. hr. Olizar do Oczacz. — G. hr. 
Platter do Krakowa. — A. Mijakowski do Złoczowa. 
— M. Metzger do Żółkwi. — M. Eeszke do Dublau.

Spostrseżenla meteorologlcans 
z dnia 1 marca 1876.

Barometr 731-7Cmm. Psychrometr suohy —  1-8»C. 
Psychrometr wilgofny — 2'3°C. — Prężność p»ry 
3 6mm. Wilgoć 90>/„. Zachmuraeme 10. Wiatr N W l 
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powiettia — l ’4"Rm.
Barometr opada.

PcB»!ęgl kolejowe.
PrjsycliedEn do Lwowa.

% Krakow a: rano o godzinie 6 minut 50 (pociąg
pospieszny); przed południem o godzin.,, 10. 
anant £6 (pociąg osobowy;; w uaoy 0 &vds. 
9 min. 45 (pocifg  czysto osobowy) • Wieczór o 
godz. 8 min. 6 (pooi$g lokalny).

% O se ra lo w l.e e : rano o godz. 4. miIi. ( p 0eias 
migszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po- 
ciąg znięszany); w nocy o godz. lo . min, 1S 
(pooi^g pospieszny):

S  B t u ie la w o w a  (przez Stryj): wieczorem ogodc 
9. rc:n, 3. (poe:^g mrgazany):

% P e te o ło © z y s fc  (do Lwowa as. Podzamcze) 
po południu ,.v godz. 4. min. 8 (pociay rai?- 
«*By)S w noc;, o godz, 3. min. 45 (pociąg mie 
■samy); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

OfS«fo€»^*ą r «  K w ń rs
K ru Ł o w a : rano o gcdanie 8 . (pooią,; czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5, min. * 
{pooięg mifsr:*ny_.>; w nocy o godzinie 11, w » ,  
■*'5 (pociąg pośpieszny); rano o godzinie 6. raia. 
35 (pociąg lokalny).

S>{j i* o d w o ł0osyBte: (z głównego dworca}.- raua 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w pv ■ 
łsdaie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszacy); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy)

K o  0 « w s i# w t e #  : rano o godz. 6. min. 60 (pco%? 
pospieszny); w południe o godz. 12- min. 55? 
(pociąg miyBzany); w nocy o godz. 11- min. '48 
(pociąg mieszany);

9 o  S ta n is ła w o w a  (przss Stryj): roso o gmib. 
7. min. 7 (pociąg mieszany);

B »  P od w cłO ' ncjnui (z Podzamcza): w połudasu 
o godz, 12- min. 26 (pociąg mięsr.any); w aoo- 
o godz. 11. mitr 32 (pociąg migus&ar).

( ennik lwowskiej izby liuiidlow. 1 przemysł.
Lwów, dnia 29 lutego 1876.

1. A k c j e  «a sztuk§.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k.
Koi. lwow.-ozer.-ias. n 200 „ n
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.g 
Banku kredyt.gal. „ 200 „  „  g

et.złr.
193 
132 
234 
212  —

t .  Listy ebmI, za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a. .

„  4°/o ,,
„  „  , 5"/o okresow.

Banku hyp. galic. 6°/o w- ft- 
3 . Listy d lużue za 100 «L  & 

Gal. zakł. kreu. włość, po 6u/0 w.a. „  
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Bal..g 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. , -g 
Tow. kr. m. 60/° w. a w 15 lat 

z r a ,  W 30 r s
4. ObSąli za 100 zł. |

indemniz. galic. 5°/0 m. k. . . . £  
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6n/0w.a. N 

5. L osy . j§
Miasta K ra k o w a .........................

„  Stanisławom o .................
6. M onety- 

Bukat Holenderski 
Dukat Cesarski . . . .  
Kapoleond’ot . . . .
Pół im p erya ł....................................
Rubel rossyjski srebrny

papierowy . .
Pruskie bilety kasowe 
Srebro .........................................

płacą | żądają 
walutą austr.

60
•25

złr. i et.
195 i 60 
13425 
236 — 
214 —

80

80

40
25

75 
25

50 
18 —

23
32
14
30
55
49

i 69 
103 -

86
92

16
20

5
5
9
9
1
1
1

104

50

50
75

płacą, żądaj. 
68.— 6810 
72,75 72,90 

247.— 249.— 
236.— 238.— 
i 06.40 106.70 
111.60 111.75 
120 —  121.

40

50 
25

-  i

82
42
23
46
65
60>/2
70/3
50

K u r s  g i e ł d y  w l e d e A s ł s i s J .
dnia 26 lutego 1876.

L D ług Państwa
Jednolity dług Państwa w banknot.

w srebrze .
Losy z roku 1839 ca ła .....................

„  1839 piąta część . . .
„  1854 po 250 złr. 4y/0 .

1860 po 600 złr. 6%  .
, 1860 po 100 złr. 6°/0 • ■ ------

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 135.90 136.20 
Renty Como po 42 Lir. austr. . . . .  21.50 22.—

2  O b lig a c je  indemn. 5%  za 100 zł.
Czech . . . . .  7 ................................. 100-25 100.50
Bukowiny . . .  - .....................- ■ 85.50 86.25
Galioyi . . . . . . .  A . .  v  . . .  .
Niższej Austryi . . .........................
Siedmiogrodu

Vi?ier ’ 8. Akcje
Bank Ang!o aust. 200 zł. emit.zł. 120. 
last kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 z l . .
Gal. banku hip. pc 200 zł. . . -----
Gal.banku band 1 iprz.a200zł.wpł.40»/0 — .— — 
Gal. zakł. kredyt, siemsk a 300 zł. — .— — 
Banku narodowego . . . .  884—  886.—
Kol naddniesL a 20T zł, w sreb. . —
A u s t r . tow.żeglugi par p i 500zł,m .k . 356—  858.-- 
Kol Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 162 50 163. — 
Kol’ Preszów-Tarn. (w. o.) a 200 zł. w ar. — . -  —
Półn. kolei po 1000 zł. 1835.— 1840.—
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.— 195 25 
Lwów. czerń, kolej po 200 zl. w. a. w sr. 133—  134—  
Tow kol. żel. państ. po 200zł. m.k,
Połud. kol. państw, po 200 zł w. a, 
l  Kol. wgir. gal- ń 200 z}- w Br- ■

85.75 
100.—

77 60
77.75

86.25

78—
78.25

90.50 90.70 
176 25 176-50 
715—  725.—
234 —

. . . .  . , płacą, żądaj,4. Idu ty zast. losowane
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 101.25 10175
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6°/0 93.20 93.70 

ii u u u u »  w 20 „  70jQ i o i .— —.—
»  j> ». p u » w 36 u fit/i 92.60 92.76Gul. Tow. kred. w. a. po 4%  . , 79 _  _  _
» ,  , «  . , V? 5°/o - . 85.50 86^25

Gal. banku hipot. po bJ/0 . . . 9 0 5 0  91 —
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . 99 75 100 —
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6<»/0' 9i ’__ 91^50 
n n n a S'J » 6G/0 —,— —,—

Bank naród, po h°lu . . , _ _________
Wyg- tow. ziem. po 6V*°/o . . ! 85.75 86 —

 .....................P° 5%  - . . — 94. _
5. 4>b!igacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł 1 
Kol. Albrechta a 300 zł. 6°/0 w. a. . 69.20 69 70 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5%  w. a. 2150 90 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. oz).

68 50 
99—  
95—  
97.50

79—
68—

284 60 285—  
115.76 116 — 

88 50 89—

a 300 zł. 5°/0 w srobr.
Kol. pół, po 100 zł. m. k. .

„  »  100 zł. w. a. . ,
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 6»/0

„  » » » (JrY -
II !> >! .» . 11

Kol. lwow.-czer. jae. III. emts. a 300 zł.
6%  w arabrze 

Wgg. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze ,
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zl. w. k. .
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow, żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95.75
Keglevicha po 10. zł. m. k. . . , 14,50
Losy miasta Krakowa . . . .  14 75
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. , 29 25
Palliego po 40 zł. m.'k, . . ' 29 50
Fundacya szpit. Arcyksigcia P.udolfa 18.00
Salma po 40 zł. m. k................................... 88.25

69—  
99.25 
96—  
98—  
96 75 
94—

79 25 
68.50

164.50 164.75 
28.75 29.25 

96 25 
15.50 
15.25
29.75 
30—  
14—
38.76

płacą.żądają

8t. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

,, i. „  50 zł. w. h.
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W ek sle  (na 3 miesięcy).

29.25
18.50

U 7 —
57—
23.75
28—

Amsterdam za 100 zł. hol. . 
Augsburg za 100 zł. w. p. u. 
Berlin za 100 mark n. p.w. 
Frankfurt 100 Mark. p. 
Hamburg za 100 M. B 
Londyn za 10 ft. szt. . 
Paryż za 100 fr.

Dukat ces men.
„  peł- wagi 

Korona,
20-frankówkn . 
Rossyjski imperał 
Talar związkowy 
Srebro

95—  
55.90 
55-95 
65 95 
55.95 

114.50 
46.50

29 75 
19.50

58—
24 25 
23 50

95.10 
56.05 
56. sO 
56 15
56.10 

114 75
45.55

5.39.50
3.19—

9.39

103.60

5.40 — 
9.19 50

9.41

103.80

r’złr, I ot.

Z lwowskiej lib j handlowej 1 przemysłov;ej. 
Telog afowaay kurs wiedeński.

29 lutego 1876.
Jednolity dług PaÓBtwa w banknotach , 68

ii u. u w srebrze . . .  72
Losy pożyczki z roku 1860 .........................  111
Akcye banku wiedeńskiego.............................. 885

„  j) kredytowego bez kupona 174
Londyn 10 fnt. szterlingów........................   114
S r e b r o .............................................................   102
Napoleoud’or  ..................................  9
Dukat cesarski men. .  .............................  i
100 M arek............................................ . 56

05
70
30

90
45
75
17
3814
45

m & mje  n  i«  x «  f t  M i w  n w
(1028 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 60707. W celu zabezpieczenia wy­
konania budowli konserwacyjnych w latach: 
1876, 1877, i 1878, na gościńcu państwowym 
Podtatrzańskim w sekcyach drogowych No- 
wo-Sądeckiej i Dobry w Nowo- Sądeckim 0- 
krggu budowniczym wykonać się mających 
odbędzie się w dniu 20 marca 1876 r. w 
c. k. starostwie w Nowym Sączu licytacya 
przez składanie ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1876 wy­
konać się mających wynosi H678 zł. 61 i/j 
ct. w. a. Bliższo warunki przebsiębiorstwa 
tego dotyczące, przejrzane być mogą w w y­
mienionym starostwie, gdzie także ofarty 
marką stemplową na 50 ct i w fiO/o wadium 
sumy fiskalnej zaopatrzone, należycie opie­
czętowane, w duiu licytacyi najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone byc mają

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione. Lwów 22 lutego 1876.
(1010 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 9655. C. k. Sąd delegowany miej­
ski w Nowym Sączu zawiadamia, iż celem 
zaspokojenia pretensji Dr. Leona Rersona w 
kwocie 2000 zł. z procentem po 6%  od dnia 
25 marca 1860 r. do dnia 23 lipca 1860 r. 
ł  następnie po 5°/o liiząc, przyzuanemi już 
kosztami egzekucyjnemi w kwotach 5 żł. 
88 kr., 9 zł. I kr., 10 zł. 32 k r, 4 zł., 1_2 
zł. 42 kr. i 29 zł. 31 kr. w. a. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1 39 w Piątkowy 
położonej, dłużnika p, Franciszka Haleniego 
T c7uUej’ Prot°kołem  de praes. 6 października 
Ł  “  fi47°  »*• w. a oszacowanej, na 
1 a i /  tar“ 1:uie mianowicie w dniu 31 marca 
1876 o godz 10 zrana. Realność ta sprze­
daną zostanie ua wyznaczonym terminie, i 
poniżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek 
bądź cenę. J

Wadyum wynosi 647 zł w. a.
Bliższe warunki, wyciąg tabularny, 

wreszcie opis i szacunek sprzedać się m *‘ 
jącej realności przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej re.iatraturze.

Nowy Sącz 15 lutego 1876.
1006 1- 3 ) je / f e  t .

L. 18397. C k. sąd obwodowy w Sana- 
oize wzywa niniejszym nieobecnego Filipa 
eznyka także Bliźniak zwanego, który 

jako żołfliorz c. k. 9go pułku piechoty w 
Ditwie pod Mażentą na dniu 4 czerwca 

• . .r toczonej walczyć miał i odtąd bez 
’T.1®BCI **ginął, aby o swem życiu w prze- 

n,e8°  roku bądź tutejszy sąd, bądź 
. or* dlań w osobie adwokata Dr. Witza 
lanowionego tem jawniej zawiadomił, gdyż 
razie przeciwnym na pon ow n ą  prośby po 

małżonki Heleny z Lewickich Rio-

znykowej, domagającej się w celu jej wtó- 
rego zauiążpójścia uznania go za umarłego, 
przystąpiłby sąd do stanowczego załatwie­
nia tego żądania.

Sambor 30 listopada 1875,
(984 1—3) 12 <1 y  k  t .

L- 64141. Lwowski c. k. Sąd krajowy
ogłasza niaiejssem, iż w sprawie egzokucyj- sądu krajowego z dnia 17 Stycznia 1874 r. 
nej Karola Grossa przeciw spadkobiercom , 1. 70638. do wiadomości sądu protokole 
Maryi Ciesielskiej pto jednej obbgacyi in- przymusowego oszacowania z d  18 września 
demnizacyjnej na 1000 zł. i 22 sxt. akcyi 1873 r. cenę szacunkową, a mianowicie: dla
koleji Karola Ludwika etc. etc. z pn. do­
zwala się na rzecz ekzekwenta Karola

minach każda z powyższych dwóch w ratuszu i komisaryatach wszystkich d. iel- 
realności ofiarującemu najwyższą cenę j nic miasta Lwowa affigowany, i w urzę- 
kupna sprzedaną zostanie, żadna z nich dowaj „Gazecie Lwowskiej" trzykrotnie

umieszczony, i uwiadamia się o tem e- 
gzekwenta Karola Grossaj tudzież spadko­
bierców Maryi Ciesielskiej mianowicie: Wi­
ktora Rozłuckiego, Ignacego Kruszyńskiego, 
Antoniego Baranowicza, Feliksa Legierzyń- 
skiego i Józefa Gubrynowicza, wrzeszcie c. 
k. Prokuratoryę skarbu, tutejszy c. k. urząd 
podatkowy, wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych, a to wiadomych do rąk własnych,

jednakże poniżej ceny szacunkowej po- 
zbytą niebędzie.
II Jako cenę wywołania ustanawia 

się określoną w przyjętym uchwałą c. k

realności pod 1. 7121/* we Lwowie w sumie

Grossa : celem śeiągaienia wywalczonej pre- j pod 1. 3161/* we Lwowie w sumie 4580 zł. 
tansyi, mianowicie: jednej galicy. ob ligacji j 66 ct. w. a. — Każdy z przedmiotów licy- 
indemuizacyjcej na 1000 zł. m. k. z kupo | tacyi t j  ̂ realność pod 1 7 121/* i 2/i czę

12110 zł. w. a. zaś dla ł/3 części rea,lności niewiadomych zaś z życia i miejsca pobytu
Wincentego Lenkiewicza i Ittę Schlummer,

nami l listopada 1864 zapadłemi, i aż do 
wyp a ty kapitału bieżaoem i, a względnie 
wartości tychże, dalej 22 sztuk akcyi koleji 
Karola Ludwika po 200 zł m k. wraz z 
kuponami od 2 sztuk tychże akcyi dnia 1 
lipca 1864 r. a 0d 20 sztuk dnia 1 stycznia 
1865 r. zapadłemi i aż do wypłaty tychże 
akcyi dalej bieżąccmi, a względnie wartości 
tychże, tudzmż wraz z dywidendami od 
tychże 22 8Ztuk akcyi od roku 1864 r. aż

tudzież wszystkich tych, którzyby dopiero 
po dniu 2 czerwca 1875 r. jako dniu wy­
dania użytych przy rozpisaniu obecnej licy­
tacyi, wyciągów tabularnych, prawo hipote­
ki na realności 1. k. 712^4 lub ua należą-

we Lwowie
III. Każdy chęć kupienia mający obo­

wiązanym będzie przed rozpoczęciem licyta 
cyi złożyć do rąk komisyi sądowej licytacyę 
przeprowadzającej — wadyum w gotówce,

do zapłaty onych przyj,adajacem i, niemniej w książeczkach galicyjk. kasy oszczędności 
ściągnienia kosztów egzekucyjnych poprzód | lub w listach zastawnych galicyjską Towa
jus w kwotach 9 zł 11 ct., 21 zł. 2 ct.,
1 J  ;  72 cf w. a. obecnie zaś w kwocie 
155 zł. 56 et, w. a. przyznanych, przymu- 
sową publiczną sprzedaż realności 1. k. 
7121/4 we Lwowie i 2., części realności 1. 
k. 316I/4 we LsYowie dłużników własnych,
a powyższej wierzytelności jak Dum. 135 pag. 
323 n. 45 on. i Dom. 216 pag ‘232 n. 57 
0U’ 1 u on- tudzież Dom. 33
pag. 434 n. 9 on. 16 on. i pag 86 n. 24 
on za hipotekę służących, która to sprze­
daż przeprowadzoną zostanie w sądzie tutej­
szym na podstawie następujących warunków 
licytacyjnych:

I. Celem przymusowej publicznej sprze­
daży :

a) realności wn Lwowie pod L. 7121/* po-
on ineJ W :die: ][)0I)Q- 135 pag- 304 n 
2 haer. dawniej Maryi czyli Maryanny 
Ciesielskiej czyli Cisowskiej własnej 
obecnie do joj spadkobierców należącej; 

tudzież
b) dwóch trzecich części realności pod 1. 

3 i6  U we Lwowie położonej wedle Dom. 
33 pag. 434 n. 9 haer. dawniej Maryi 
czyli Maryanny Ciesielskiej czyli Ci­
sowskiej własnych, obecnie zaś do jej 
spadkobierców należących, wyznacza 
się dwa terminy sądowe, a mianowicie 
jeden na dzień 27 marca 1876 r. zaś 
drugi na dzień 27 kwietuia 1876 r. 
każdym razem o godzinie lOtej przed 
połuduiem, w których to dwóch ter-

ści realności pod 1. 316ł/« będą osobno sprze­
dane, a to w ten sposób, iż przedewszyst- 
kiem usiłowaną będzie sprzedaż realności 
pod 1. 7121/* we Lw owie, następnie zaś | cych dłużnikom J/j częściach realności 1. k. 
sprzedaż 2/» części realności pod 1. 3 lfłłA 1 316*/* we Lwowie uzyskali, i tych wierzy­

cieli hipoteczny h , którymby bądź obecne 
rozpisanie licytacyi, bądź też które z pó­
źniejszych zapadających w tej sprawie za­
łatwień sądowych, albo wcale, albo też w 
przynależnym terminie z jakichkolwiek bądź 
powodów doręczonem być nie mogło, do rąk 
kuratora dla nich zarazem w osobie p. adw. 
Dr. Rogalskiego z substytueyą p. adw. Dr. 
Byka ustanowionego, i przez edykt niniejszy.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lutego i 876.

(1003) O b w ie s z c z e n ie .
L. 28246. G. k Sąd krajowy jako 

handlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
rejestru dla spółek handlowych firmy „He- 
briider Linnert* w Biały, której używać 
będą jako właściciele Robert Lmnert kupiec 
i Gustaw I.iunert majster szewski w Biały 
i którą jedynie Robert Lianert podpisywać 
będzie „Gebriider Linnert" w Biały.

Kraków 3 grudnia 1875.
(1014 1— 3) O bw ieszczen ie .

L. 59910. W celu zabezpieczenia bu­
dowli zachowawczych wykonać się mających 
na gościńcsch państwowych Stanisławowskie­
go okręgu budowniczego, w latach 1876,
1877 i 1878 odbędzie się dnia 18 marca
1878 przed południem w c. k. Starostwie w 
Stanisławowie rozprawa licytacyjna, ra po­
mocą ofert pisemirrch

rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
w listach zastawnych c. k uprzyw. galic. 
akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie, albo 
w austryackich publicznych obligacyach do 
ulokowania w majątku sierocińskim właści­
wych z niozapadłemi kuponami i talonami 
według kursu w ostatuiej urzędowej Gazecie 
Lwowskiej uwidocznionego, który jednak no­
minalnej wartości tych listów zastawnych 
lub oblśgów przewyższać nie może, które to 
wadyum dla zamierzających nabyć realność 
podl. 712V4 ustanawia sięwkwocie 1211 zł. 
w. a. zaś dla chcących nabyć 2I» części re­
alności pod 1. 3161/* w kwocie 459 zł. w. a. 
Wadyum to nabywcy zatrzymanem, innym 
zaś licytantom bezpośrednio po ukończeniu 
licytacyi przez komisyę sądową za poje- 
djńczem pokwitowaniem zwróoonem zostanie.

Resztę warunków licytacyi jakoteż do­
tyczące ekstrakty tabularne i akt detaksa 
cy i przejrzeć można w registraturze tego 
c. k. Sądu krajowego , jakoteż na terminie 
licytacyi wobec delegowanej komisyi sądo 
woj. Na wypadek gdyby na żadnym z po­
wyższych dwóch terminów chocby za jedną ; Cena fiskalna robot konserwacyjnych 
zlicytowanych majętności ceny szacunkowej wykonać się m ających w roku 1876 wynosi:
nie uzyskano, natedy ustanawia się do u- 
łożeuia przystępniejszych warunków licyta­
cyi, termin na dzień 28 kwietnia 1876 r. 
o godz. 10 rano, pod rygorem dla niesta- 
jąoych §. 148 post sąd.

Licytacy tę ogłasza się przez edykt 
w Sądzie na powyższych dwóch realuościach

na gościńcu Brzeżańskim: 
w sekcyi Niżniowskiej 1109 zł. 25 ct. 
w sekcyi Stanisławow­
skiej ............................  4044 zł. 86 ct.

Razem 5154 zł. II ct. 
Na gościńcu P odbesk idzk im  ; 

w sekcyi Stanisławów-



s k i e j   308 zł. 51 Ya ct.
Na gościńca Rożniatowskim:

4. w sekcyi Rosulniań-
s k i e f .......................  260 zł. 78 ct.

Ogółem 5783 zł. 40Va ct.
Odnoszące się do tych budowli warun­

ki ogólne i szczegółow e, jak niemniej ko­
sztorysy sumaryczne wraz z planami i ceny 
jednostkowe, można przeglądnąć w wymie- 
nionem Starostwie podczas godzin urzę­
dowych,

Chcący objąć to przedsiębiorstwo w ca ­
łości, lub tylko w jednej z powyższych se­
kcyi drogowych, mają wnieść pisemne ofer­
ty zaopatrzone w 5 %  wadyum w oznaczo­
nym terminie najpóźniej do 12 godziny w 
południe, do c. k. Starostwa w Stanisławo­
wie. Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Ltfów dnia 18 stycznia 1876.

(971 1— 3) JE d  y  fc t .
L. 11452. C. k. sąd powiatowy w Stryju 

r.a żądanie małżonków Mikołaja i Anny Pyć 
właścicieli realności pod Nr. k. 110 dolne 
przedmieście w Stryju wdraża postępowanie 
amortyzacyjne względem następujących wie­
rzytelności w stanie biernym realności N. k. 
110 zahipotekowanych względem których od 
wpisu upłynęło już lat 50.

1) Dom VII pag. 440 n. 1. on. de
praes 5 czerwca 1873 1. 876 na rzecz Chaima 
Zef Bergera prenotowana suma 180 zł. w. w.

2. Dom. i pag. eodem n. 2 on. de
praes 5 czerwca 1873 r. 1. 878 na rzecz
masy Salomei Cieszewskiej intabulowana 
suma 200 zł. w. w.

3. Dom. i pag. eodem. n. 3 on de
praes 9 czerwca 1813 r. 1. 888 prenotowana 
na rzecz Majera Nadlera suma 440 zł. w. w,

4 Dom. i pag. eodem n. 4 on. de
praes. 14 czerwca 1873 r. 1. 1915 intabu­
lowana na rzecz masy Salomei Cieszewskiej 
suma 409 zł. 36 cnt. w. w.

5. Dom. i pag. eodem n 5 on de
praes. 23 lipca 1873 r. 1. 1140 intabulo­
wana na rzecz Abrahama Englera suma 840 
zł. w. w.

6. Dom VII p. 442 n. 7 on. de praes 
23 lipca 1813 1. 1137 intabulowana na rzecz 
And zeja Mecyk suma 40 zł. w. w.

7. Dom i pag. eodem n. 8 on. de
praes. 27 lipca 1813 1. 1155 intabulowana 
na rzecz Abrahama Weglera suma 330 
zł. w. w.

8. Dom. i pag. eodem n. 9 on. de
praes 27 lipca 1813 1. 1155 intabulowana 
na rzecz spadkobierców ‘Abrahama Weglera 
suma 115 zł. w. w.

9. Dom. i pag. eedem. a 10 on. de 
praes 10 maja 1815 1. 761 intabulowana na 
rzecz Mojżesza Weiss 3uma 300 zł w. w.

10. Dom. i pag. eodem n. II on. do 
praeą 9 lutego 1818 r. 1 155 intabulowana 
na rzecz Pawła Fedorowicza pochodząca 
z większej suma 500 zł. wal. wied. resztu- 
jąca suma 200 zł. w. w.

11. Dom. VII p. 438 u. 12 on. de 
praes 14 marca 1818 r. 1 830 intabulowana 
na rzecz Małki Weglerowej suma 400 zł. 
w. w., wraz z zaprenotowaną Dom. XIV  p. 
438 n. 13 on. protestacyi Bazylego i Aca- 
stazyi Pyciów przeciwko dozwoleniu intabu- 
lacyi rzeczonej ramy 400 zł. w w. i wzywa 
wymienionych uprawnionych lub tychże mnie­
manych dziedziców, aby swoje pretensye do 
podanych wierzytelności w przeciągu jednego 
roku najpóźniej do dnia 1 marca 1877 roku 
w tutejszym sądzie zgłosili po bezskutecznym 
bowiem upływie tego terminu na dalsza żą­
danie proszących umorzenie wpisu tych 
wszystkich wierzytelności nestąpi.

Z c. k. Sadu powiatowego.
Stryj dnia 31 stycznia 1876 

(977 3 — 3) K o n k u r s .
L. 9149. Wysokie c. k. Namiestnictwo 

zezwoliło reskryptem z dnia 21 listopada 
1875 1. 54919 na otworzenie publicznej a- 
pteki w miasteczku Wojuiłowie, które licząc 
2200 mieszkańców zawiera przeszło 313 d o ­
mów, jest siedzibą c. k. Sądu powiatowego 
c. k. posterunku żandarmeryi i c. k. poczty 
tudzież rz. kat. i gr. kat. probostwa i szko 
ły ludow ej, a przytem położone jest przy 
gościńcu rządowym Podhorecko - Bursztyń- 
sidm.

Celem nadania koncesyi na tę aptekę 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 6 tygo­
dni, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia te­
goż w dzienniku urzędowym „ Gazety Lwow­
skiej*.

Ubiegający się o tę koncesyę mają w 
w powyższym czasie wnieść do c. k. Sta­
rostwa w. Kałuszu 3we należycie ostemplo­
wane prośby i dołączeniem potrzebnych a!e- 
gatów wykazać:

a) Ze są obywatelami państwa austry- 
ackiego i własnowolni.

b) Że ukończyli przepisane kursy far­
maceutyczne i uzyskali stopień magistra far- 
macyl na jednej z wszechnic austryackich.

c) Że zachowanie się ich jest pod ka­
żdym względem nienaganne, uakoniec :

d) Że posiadają dostateczne fundusze 
do urządzenia publicznej apteki w miasteczku 
Wojniłowie w przeciągu 6 miesięcy od u- 
dzielenia koncesyi. Z c. k. Starostwa.

Kałusz dnia, 12 lutego 1876.
(956 3— 3) K o n k u r s .

L. 1764. Na posadę sekwestratora 
przy c. k. Starostwie w Brzesku do ściąga­
nia podatków i innych należytości skarbo­
wych za wynagrodzeniem po dwa złr. dzien­
nie, i milowem wedle ustanowy dla urzęd­
ników państwowych, które opłacać będą 
winni dotyczący restaneyonaryuze. Pensyo- 
nowani urzędnicy podatkowi lub powiatowi, 
którzy się potrzebną do tej czynności kwa­
lifikacją wykażą, otrzymają pierwszeństwo.

Własnoręcznie pisane podania w po­
trzebne dowody zaopatrzone należy wnieść 
do c. k. Starostwa w Brzesku do 15 mar­
ca 1876 r

Brzesko dnia 21 lutego 1876.
(952 3— 3) O l t w ie s z c z e n ie ,

L. 942 cyw. C. k. Sąd powiatowy wia­
domo czyni, iż w sprawie egzekucyjnej Lej­
by Rosmarina przeciw Stanisławowi Dyszkie- 
wiczowi peto 64 złr. 6 cnt. z pn. przedsię 
wziętą będzie w dniach 31 marca i 5 maja 
1876 r. egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. k. 223 w Łańcucie położonej, za, cenę 
szacunkową 100 złr. lub powyżej cnejże.

Zakład 10 złr. Resztę warunków mo­
żna przejrzeć w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut dnia 18 listop. 1875.

(958 3 - 3 )  K d y k t
L. 594. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Podbużu oznajmia się niniejszem, 
że uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Sam­
borze z dnia 8 lutego 1876 1. 1296 Karo­
lina z Taworskich Żukowska za obłąkaną u- 
znaną została i że tutejszy Sąd dla tejże 
pana Antoniego Bartkowskiego w Sambor, e 
kuratorem mianował.

Podbuż 21 lutego 1876.
(959 3— 3) £  d  f  k  t .

L. 524. C. k. Sąd obwodowy zawia­
damia pupilów Kazimierza Waligórskiego z 
imion, życia i miejsca teraźniejszego pobytu 
nieznanych, że przeciw nim Maxymilian 
Marszałkowicz w Sądzie tutejszym pozew 
o extabulacyę z części dóbr Wolicy sumy 
23.000 złp, i sekwestracyi tych dobr wyto­
czył dla których pozwanych Sąd obwodowy 
kuratora w osobie tutejszego adw. Dr. Ja­
rosza ze substytucyą adw. Dr. Olszewskiego 
ustanowił, któremu rzeczony pozew celem 
wniesienia pisemnej obrony w przeciągu 
dni 90 doręczonym został i z kiórym ta 
sprawa wedle tutejszo krajowej procedury 
przeprowadzoną zostanie.

Wzywa się zatem pozwanych aby swoje 
środki obrony ustanowionemu kuratorowi w 
należytym czasie wręczyli, lub też innego 
sobie zastępcę obraii i sądowi oznaczyli, 
w ogóle wszystko co dla swej obrony za 
potrzebna uważają zarządzili, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sami sobie przypi- 
saćby musieli.

Nowy Sącz dnia 5 lutego 1876.
(979 3 — 3; E  «1 s  k  t.

L. 4750. C. k. Sąd powiatowy w Krze­
szowicach zawiadamia, że w dniu 14 marca 
1876, 4 kwietnia 1876 i 1 maja 1876 o d ­
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności ped J. 67 w Regulicach położonej 
Macieja i Maryanny Kowalskich własnej ka­
żdym razem o godz. 10 rano w kancelaryi 
sądowej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 540 zł. Wadyum wynosi 54 zł.

Reszta warunków jest do przejrzenia 
w Sądzie.

Krzeszowice dnia 14 Stycznia 1876. 
(963 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 935. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu ustnawia pana adwokata Dr. Łueza- 
kowskiego z substytucyą pana adwokata Dr 
Kwiatkowskiego kuratorem niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Mrozowskiego, celem 
doręczenia tu. sąd. uchwały tabularnej z 
dnia 19 października 1874 1 13111 w spra­
wie wywłaszczenia parcel z realności pod
1. 562 w Tarnopolu położonej, pod kolej 
żelazną Karola Ludwika, zapadłej.

Tarnopol dnia 31 stycznia 1876.
(951 3— 3) JE d  y  k  t

L. 7670. Odnośnie do ogłoszenia z 
dnia 10 grudnia 1875 L. 6170 zawiadamiam 
wszystkich wierzycieli masy rozbiorowej 
Hersza Lewensohna z Dziedziłowa, iż celem 
wyboru stałego zawiadowcy masy i wydziału
wierzycieli, na wniosek niektórych wierzycieli,
ponowny termin na dzień 16 marca 1876 
o godzinie 10 rano wyznaczony został.

Busk dnia 7 lutego 1876.
J. F i l a r s k i  

c. k. 3ędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy.

(1007 2— 3) E  d  y  b  t .
L. 392. C. k. Sąd obwodowry w Nowym 

Sączu zawiadamia Julię hr. Ciecnońską, że 
przeciw niej Jakób Perlmann w Sądzie tu­
tejszym skargę o zapłacenie zł. 20 ct. 
w. a. wniósł w skutek której termin na 17 
maja 1876 o 10 rano wyznaczono. Sąd któ­

remu miejsce pobytu pozwanej nie jest wia 
dome ustanowił dia niej kuratora w osobie 
tutejszego adw. Dr. Olszewskiego ze substy­
tucyą adw. Dr. Jarosza, z którym sprawa 
wedle procedury tutejszo-krajowej przepro­
wadzoną będzie.

Wzywa* się zstem pozwaną, aby w 
przeznaczonym czasie albo sama stanęła, 
albo kuratorowi swoje środki obrony podała 
albo innego sobie zastępcę obrała i Sądowi 
oznaczyła, inaczej skutki swego zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie winną.

Nowy Sącz dnia 5 lutego 1876.
(994 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 1610 C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Aleksandra Dzie­
rżanowskiego, że przeciw niemu tudzież Anieli 
pierwszego ślubu Runge, drugiego Terleckiej 
imieniem własnam i małoletnich pp. Zofii 
z Rungów Dzierzanowskiej, Stefanowi Runge 
Kazimierzowi Runge i Romualdowi Runge 
po ś. p. Janio Runge pozostałych dzieci i 
nieobjętej masie spadkowej po ś. p. Salo­
mei Runge Leib Dominitz o oddanie 100 kor- 
cy czyli 120 hektolitrów pszenicy i lOOkor- 
cy czyli 120 hektolitrów żyta, lub zapłace­
nie łącznej wartości 1564 złr. a. w. z pn. 
w dniu 2 lutego 1876 r. do 1. 1610 w tutej­
szym sądzie pozew wniósł, który ustanowio­
nemu dla pozwanego kuratorowi p. aawoka 
Łowi Dra Łuźeokiemu z zastępstwem p. ad­
wokata Dra Skórskiego do wniesienia w 90 
dniach pisemnej obrony doręczono. Nieobec­
nego pozwanego wzywa się by kuratorow- 
potrzebne do obrony środki wcześnie dostar­
czył , lub innego zastępcę sebio obrał i te­
goż sądowi wymienił, inaczej wynikłe z zae 
niedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl 9 lut6go 1876.
(995 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 1081. Stanisławowski c. k. sąd ob ­
wodowy uwiadamia nieobecnego Dawida 
Goldwergera, niegdyś w Kałuszu zamieszka­
łego , że przeciw niemu na mocy wekslu z 
daty Stanisławów 31 grudnia 1872 r. nakaz 
zapłaty sumy 50 złr. w. a. z pn. dnia 6 
października 1875, na rzecz Osiasza Hallera 
wydany i ustanowionemu dla nieobecnego 
kuratorowi adwokatowi Seinfeldowi doręczo­
nym został.

Stanisławów, 9 lutego 1873.
(1012 2 — 3) E  d  y  k  t ,

L. 24164. Odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 14 lipca 1875 1 11202, którem wed 
le ustawy z dnia 25 lipca 1871 1. 96 D. u. 
p postępowanie w celu utworzenia nowego 
ciała tabularnego dla dóbr Krasnopuszcza 
w pośrodku dóbr Rozhadów, w Przemyślan 
skim sądowym powiecie i w tamtejszej gmi 
niepodatkowej położonych i w tabuli krajowej 
jak Dom: 514 pag. 195 n. har. wpisanych 
wprowadzonem zostało, wzywa c k. wyższy 
sąd krajowy we Lwowie niniejszem wszyst­
kich tych którzyby albo przez samoistnienia 
lub też przez pierwszeństwo jakiegokolwiek 
bądź tam uskutecznionego wpisu, w swych 
prawach pokrzywdzonymi być uważali się, 
ażeby swoje Zarzuty do c. k. Sądu krajowe­
go w sprawach cywilnych do 30 kwietnia 
1876 r. tern pewniej wnieśli inaczej bowiem 
pomieniony wpis skutki prawne wpisów ta­
bularnych osiągnie.

Powrócenie do pierwszego stanu ter­
minu edyktalnego lub przedłużenie onegoż 
dla pojedynczych osób niema miejsca.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 28 grudnia 1875.

(962 2— 3) E d y k t ,
L. 19431. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
p. Maryi Gewiirz 400 zł. w. a. z należyto- 
ściami dodatkowemi dozwoloną została sprze 
daż egzekucyjna połowy realności pod 1. 21 
w Tarnowie do Calela Leisera należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter 
minach dnia 20 marca 1876 i 21 kwietnia 
1876 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 2610 zł. 50 ct. poniżej 
której w terminach powyższych realność 
rzeczona sprzedaną nie będzie

Wadyum przy Jicytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 260 zł. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regiatra- 
turze c. k. Sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 21 kwietnia 
1870 r. godz. 4 po południu, na który wie­
rzyciele hipoteczni stawić się winni, celem 
ułożenia lżejszych warunków, według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim 
terminie rozpisaną zostanie. Głosy nieobe 
cnych przy tym terminie doliczy się do 
większości głosów wierzycieli, którzy na 
termin przybędą.

O rozpisaniu tej łicytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony c. k. urząd

podat. c. k. Prokuratorya skarbowa we L w o ­
wie, wszyscy wierzyciele hipoteczni i w spół­
w łaściciele realności pod 1. 21 w  Tarnowie  
następnie ci w ierzyciele, którzyby po dniu  
23 listopada 1875 r. do hipoteki realności 
pod 1. 21 w Tarnowie w eszli, lub którym by  
uchw ała niniejsza z jakiegokolw iek powodu  
nie zosta ła  doręczoną do rąk kuratora, k tó ­
ry niniejszem  w osobie adwokata D r. R e i­
nera z substytucyą adw. B ohdanow icza u -  
stanowionym  zostaje tudzież przez edykta.

Tarnów  dnia 14 stycznia 1876.
(996 2 - 3) E d y k t .

L. 125. B rzeżański c. k. Sąd  pow ia­
tow y uwiadam ia zm iejsca pobytu  n iew iado­
m ego Józefa Schonfelda, iz dnia 30 grudnia
1874 1. 13290 wnieśli Em anuel i Józefa  
M erl prośbę o w yextabulow anie odmownej 
uchw ały m agistratu B rzeżan3kiego z 15 
kw ietnia 1848 1.448 ze stanu biernego rea l­
ności pod 1. 72 w Brzeżanach i że dotyczą  
czą t. s. uchw ałę z dnia 20 stycznia 1875 
r. 1. 13290 tutejszem u adw. Dr. M adejskie­
m u. który dla  niego kuratorem  ustanowio  
n y  został doręczono.

C. k. Sąd powiatowy,
Brzeżany dnia 2 lutego 1876.

(920 2- 3) @  t> i f  t .
3 - 6448. Uiber 21nfuc|en bes I. f. 2Bie* 

ner &mbesnetidjtes toirb jur 83ornał)me ber 
mit Sefdjlub biefeś ©eric^tes nom 30ten 3 uni
1875 3 - 50860 jur fcereinbringung ber gorbe* 
ruitgen ber f. f. prio. aUg. ofterr. 23oben«©rebiL 
2lnftalt in 2Bien an Kasimir Stefan jto. 31. 
M łodecki unb jio a r : beS ausfteljenben ©apitab  
refies pr. 882745 f[ 99 Ir. o. 38. efeciioem 
©ilber fammt 06H 1000 perjentigen 3hifen o. 
13ten Utooember 1875 angefangen, ber bereits 
aufgelaufenen ©jefutions* unb 23erttetungsloften 
pr. 964 ft. 65 Ir. o 333., forcie ber ertoeislidjen 
raeiteren ©jelutionsloften, bejiefmngstoeife ber 
jur Sedung berfelben beftimmte ©autiou oon 
10000 ft. o. 98. unb bes biefe ©autton etioa 
tłberfteigenben SJieEjrbetrages ber ertoeislidjen 
©ęefutions= unb 23ertretungs!ofien betoiHigten, 
ejefutioen $eilbietung ber bem Sdjulbner ge« 
fiorigen roeiter unten bejeidjneten SKealitat, ber 
17 3Jłarj ais ber erfte, unb ber 22 2iprit 1876 
ais ber jtoeite, jebeSmat urn 10 Uf)r 93. 9W. im 
bg. IBureau 97r: 2 abjuljattenbe geitbietungSs 
termin beftitnmt.

©egenftanb ber geilbietung ift bie bem 
Jgerrtt K asim ir Stefan jro. 9ł. M łodecki geljib 
rige, in ber ftabtifdjen ©runbbudjstafel ber 
© tabt B rody sub Dom . 4 fol. 214 oorfotn* 
menbe ftabtifdje Słeatitat 2tr. 3,  4 alt, 8 neu 
03trowczyk Śeamtemoof)nęau8 8/a  u . 8/b  fammt 
ollem Bwgeljbr unb IRec^ten, fotele ber genannte 
©igentliumer biefel&e befe&en l)at, unb ju befi* 
|en beredjtrgt toar.

'•'lis Ślusrufśprets roirb ber oon ber f. I. 
i  prioilegirten attgetneinen bftecridjifcben 23oben= 
6 rebtL21nfta(t ftatutenmafng ermiitette SOertf) 
oon 5000 ft. angenommen.

$ a s  feitgebotene Dbject toirb bet ben bei* 
ben erftcn geilbietungSterminen nicfjt unter bie= 
fem 'żluscufspreife Ijintangegeben toerben.

33or Śeginn ber geilbietung bat jeber 
Jłaufluftige mit 21usnaljme berjenigen &ppotl)e= 
farglaubiger, beren $ otberungen in ber erften 
§a lfte  bes 2lusrufspreifes gebedt fitib, ein 93a* 
btum im Sietrage oon 10%  bes Slusrufspreifes 
im Saarem , ober in StaatSpapieren, ober Śfanb* 
btiefen ber I. I. prio. aHgemeinen bfterreiajtfcben 
Soben*©rebit Slnftatt, ober bes galij. Śoben* 
©rebiLSeretnes, ober ber galijifdjen Slctiem- 
<Q9Potbefcnbanf, ober in ©runbentlafiungSobli* 
gationen nad) bem lefeten amtlicf) notirten R urs- 
roertfie, ober enbltcl) in Sttcfjeln ber galtjifdfen 
©partaffe ju Iganben bes geilbietungslomifdrs 
ju  erlegen.

® a s  Sabtum  bes ©rfteljerś toirb ais 216* 
fdjtagsjaljlung anf ben Śleiftbot unb jngleid) 
ais 21ngelb betradjtet unb in geridjtlidje Ser= 
toatjrung genommen, bie Sabien ber llbrigen 
Sijitanten bagegen roerben fogteidj naci) <Sd)lu& 
ber $eilbtetung benfelben jurtiderftattet.

Sollteu biefe ©iiter in ben obtgen jroei 
5£erminen itber ober urn ben 2lustufsprets nid)t 
oerlauft toerben, fo toirb jur geftfteltung ber 
erleicfjternben Sebingungen etne Śagfaljrt mit 
bem Seifiigen anberaumt, bab bie md)t erfdje- 
nenben -fcripotfjefarglaubiger ais ber <Stimmer= 
mefitljeit ber ©rfdjeittenben beitretenb angefeljen 
werben.

28as Ijiemit tunbgemacfjt toirb mit bem 
Seifafte, ba| bie iibrigen g eUlnetl)ungsbebing= 
nifie unb ber ©runbudjsauSjug in ber E)iefigen 
Segiftratur jur ©infidjt bereit Uegen, unb bab 
jur Śertretung bes bem Seben unb SBofjnorte 
nad) unbelannten ©abglaubigers obbejeidjneter 
Dłeatitat Josef Saklikower, ritdfidjUicfł beben 
unbelannter ©rben, ber unbelannt toa fid) auf= 
baltenben ©abglaubiger: H einrich Bruckner 
unb E duard Vivenot, unb aller jener $ppo= 
tbefnrglaubiger, toelc^e nad) bem 21ten 2luguft 
1875 an bie ©etoaljr ber feiljubietenben fłłeali* 
tat fomnten toitrben, forcie berjenigen, benerr 
ber ^eilbietungsbefcbeib ober einer ber liinftb 
gen Sefc^eibe aus toas immer flir einem ©runbe 
nic^t jugefteHt toerben lonnte, 21bo. ® r . W eis- 
sten ;, mit ©ubftituirung bes 2tbo. S r .  O rn- 
stein aus J ro d y , jum Rurator befteHt tourbe.

93om f. I. 23ejirfsgcrtd)te.
Brody 19 Sejem ber 1875.



(924 2— 3) E <1 y  k te
L. 257. 0. k. wyższy Sąd krajowy

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, ża w skutek prośby Maftija 
Majka z dnia 3go lipca 1874 L. 8721 o u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla real­
ności pod Ł. 1076 w Tarnopolu powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z domu, ogrodu i 
sianożęci na 13 kosurzy. graniczącej na Po­
łudnia z polem Mikołaja Burbety, na Wschód 
a polem Jerzego Rudy, Jędrzeja Stelmacha 
i Jana Brykowicza, na Północ z sianożęcią 
Jana Brykowicza i polem Maftija, Majki, n 
na Zachód z drogą polną, drożyna Kolodeń- 
ska zwaną, c. k. Sądowi obwodowemu w Tar­
nopolu polecouem zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego j* - . 6  i , r j _ „ _1_z. j__ _bU' wno1   J ~ -  il " ~ o '
ciała tabularnego, który to projekt w tym 
że c. k. Sądzie powiatowym przejrzanym 
być m oże, a od dnia 1 maja 1876 r. 
za księgę gruntową uważanym będde, ró ­
wnie oznajmia się, że od doia I maja 1S76 
począwszy , nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowo ciało tabularne do 
księgi grantowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniezone, na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby
a. na zasadzie praw, przed dniem otwar­

cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych , domagali się zmiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po­
siadania bez różn icy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo­
tecznych czyli też w inny sposób na 
stąpić ma;

b. już przed dniem otwarcia no* ego ciała 
tabularnego na nieruchomości ta j, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako naieżące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król. 
Sądzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
oznajmienie dtt dnia lszego maja 
i 876 r. tam pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie-, 
rania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo­
cy niezaprzeczonych wpisów , w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.
Na ostatku oznajmia się żs restytucya

termiuu zaniedbanego miejsca niema i obo­
wiązek strony do zgłoszenia prawa swego 
okolicznością, że oznajmić się mające prawo 
i  księgi gruntowej lub z uchwały sądowej 
widocznem jest, albo w Sądzie w toku się 
znajduje, uchylony nie zostanie.

Lwów, dmą 12 stycznia 1876.
(961 3— 3) JB d  y  k  t .

L. 69539. Lwowski c. k. Sąd kraj. w 
sprawie W ittj Bernstein przeciw masie spad­
kowej śp. Karola hr. Pawłowskiego pto 11610 
*łr. m. k», a względnie w sprawie Eustachego 

Marszyokiego i Jakóba Herza Bernstein, 
a wzglęame jego spadkobierców przeciw 
spadkobiercom rzeczonego spadkodawcy pto 
sprawdzenia rachunków sekwestratorskuh z 
a iu i“ iezych dóbr Lubaczów i Basznia, przez 
e*. westratora Eustachego Marszyckiego za 
ẑas od 7 sierpnia 1849 do tegoż dnia 1850 
• z oźoaych, z powodu wniesionej dnia 3l 

M d m a  W Ó  L. 69539 przez Eustachego 
arszy ^*1̂ °  j Jakóba llerza Bernstein, a 

kailn U e spadkobierców przeciw wy- 
Kar, l f I\ 0iWA4UlUiilu“ Jlli spadkobiercom ś. p. 
lenie 30J '  a/ * loJ ukl,eg<-5 prośby o dozwo-
trwae mającej fedn 3 ' g°  Brudma 1876 
Bienm wmśnmr. roozneJ zwłoki do wnie- 
ustanawia dla Meob?l t1,?Wunycłł racliunków'’ 
tja Wawrzeckiego zmarle8° p10'
Karola lir. P aw ło^kieKO t f f  ° bierCy ^  
Pnących tegoż spadkoh, eż dla UH8t® 
d a  i miejsca pobvtu ° W, obeccie z **'
K»spr„ Jawornmkiego
rosy Osowskiej, Helen* l5 K  y ^ tiUer' l e  
Antoniny Wróblewsk i , A l jy Rodmckiej, 
skiego, Zyemuntft u. f ,? .bi oze« 0 Wróblew-

Soczyńskiego, WiktorO ’ * Chrzą'
Cicholskiei , Jana H -  , feosuow8kłej, Tekli 
Szmidowicza l ®anudowicza i Antoniego
kata a>a Moszt u &d actum P- 
ad*- dra Ł u b iL k m g f ’ * 8ubst? tuc^  Paua

Ewów dr ;k‘ KS!fdu krajowego.
(968 3 — 3) dwa 5 luu'go 1876.

^ y b t ,
maja i ńa d u m '7 " 81 dmu 4 kwietnia, 8 
o godz. lotm u czerwca 1876 każdą rasą 
szym śądzie t  odM z ie  się w tutej- 
gruntu pod 1 £  sPrzedaż kawałka
Qo Bazjleso , * * w . Rad-Viniue P łożonego, 

ego cfała plr0żymkmh aale-
» o-i a tabularnego niestanowiącego,

celetn zaspokojenia należącej się Naćkanowi 
Bliicherowi kwoty 200 zł. w a.

Cena szacunkowa 225 zł.
Wadyum 30 zł. w. a.
Bliższe warunki są w registratur-ze do

przejrzenia.
Radymno dnia 10 grudnia 1875.

(938 3 —3) SB y  te
L. 1572 cyw. C. k. Sąd obwodowy

jako handlowy i wekslowy w Złoczowie za­
wiadamia niniejszym edyktem J. Griibla z 
miejsca pobytu nieznanego, że na prośbę 
Kiefusa Jechla de praes. 13 stycznia 1876 
L. 341 tusądową uchwałą z dnia 19 stycznia 
1876 do L. 341 przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 60 rubli 25 kop. z 
przn. wydany został.

Gdy pozwany J. Grubi z miejsca po­
bytu jest niewiadomy, przeto c k. Sąd ob ­
wodowy w Złoczowie, w celu zastępywauia 
w niniejszej wedle ustawy wekslowej prze­
prowadzić się mającej sprawie, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ustanawia ki ratorem tu­
tejszego p. adwokata dra Wesołowskiego, z 
dodaniem mu na zastępcę p. adwokata dra 
Billeta.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe środki obronne podał, 
lub innego obrońcę wybrał i o tem Sądowi 
doniósł, i w ogóle wszystkich możebnych do 
swej obrony środków prawnych użył, gdyż 
w przeci wnym razie wynikłe złe skutki so­
bie sann mu będzie musiał przypisać.

Złoczów 19 lutego 1876.
(972 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 8993/76 C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
p Hers howi Riss z Lubaczowa, ża p. Fi- 
schel Spiesbach o nakaz płatniczy resztują- 
cej sumy wekslowej 500 złr. a. w z przn. 
przeciw niemu pod dniem 16 lutego 1876 
do L 8993 pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił, w skutek czego uchwałą z dnia 18go 
lutego 1876 r. do L. 8993 nakaz płatniczy

V’ yd ponieważ miejsce pobytu p. Herscha
Riss wiadomem nie jest, zatem c. k. Sąd
krajowy do zastępowania i na jego koszt i 
szkodę tutejszego adwokata dra Starzew- 
skie^o z zastępstwem adw« dr. Małego ku­
ratorem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustaw obowiązujących przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły pra­
wne ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę wybrał i tóądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków u- 
żył, gdy* wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 18 lutego 1876.
(970 3 - 3 )  U  <1 y  fe t

L. 7303. Na dmu 20 marca, 24 kwie­
tnia i 29 maja 1876, każdą raxą o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w sprawie Izaka 
Amstra o 34 złr. 66 ct. zpn. w sądzie tu- 
t-js/,ym publiczna sprzedaż realności pod 1.
21 w Sośnicy położona, ciała tabularnego 
nie stanowiąc,a, na 640 zł. oszacowana, do 
dłużnika Michała Zaleszczyka należąca, a 
mianowicie na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej, jednakowoż nie niżej 220 
zł. w. a. Wadyum wynosi 64 złr.

Protokół zajęcia i warunki licytacyjne 
w regmtraturze do przejrzenia.

Radymno 18 grudnia 1875.
(991 2 - 3 )  d  y  te t .

L. 6(»50. C. k. Sąd powiatowy w Trem­
bowli wzywa z miejsca pobytu niewiadome­
go Jaukla Rudolfa, aby deklarację do przy­
jęcia spadku po zmarłym na dniu 2 marca 
1870 bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Mendla Rudolfie z Trembowli 
tem pewniej w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia w tutejszym c. k. Sądzie 
ustnie lub pisemnie wniósł, gdzyż w prze­
ciwnym razie dla niego ustanowiony kurator 
w jego imieniu do rzeczonego spadku się 
zgłosi i postępowanie spadkowe z kuratorem 
i ze zgłoszonemi spadkobiercami ukończo- 
nem będzie.

Trembowla dnia 27 grudnia 1875.
(964 2— 3) fi<; d  y  te t,

L. 9499 C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­
czowie zawiadamia, iż dnia 19 maja 1863 
r. zmarł Eduard Chłopicki z pozostawie­
niem zapisu z dnia 25 Sierpnia 1855 r.

Wzywa się zatem Bronisława i Wandę 
Cnłopickieh z pobytu niewiadomych, tudzież 
dzieci po ś. p. Ferdynandzie Cnłopiekim po 
zostalych nieznanych, postanawiając dla nich 
kuratorem ad w. Warteresiowicza z zastęp 
stwern adw. Billeta, ażeby do roku się zgło­
sili i wykazując prawa swe spadkowe, do 
tego spadku się zgłosili, inaczej spadek o- 
świ&dozonym spadkobiercom przyznanym zo­
stanie.

Złoczów dnia 27 listopada 1875.
(969 3— 3) £  <1 f  k  t,

L. 7302. Na dniu 20 marca, 24 kwie­
tnia i 29 maja 1876 każdą razą o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w sprawie Izaka Am-

stra o 24 złr. zpn. w sądzie tutejszym pu-
I bliczna sprzedaż realności pod 1.' 58 w So­

śnicy położona, ciała tabularnego nie sta­
nowiąca, na 245 złr. oszacowana, do dłużnika 
Michała Zaleszczyka należąca, a mianowicie 
na trzecim terminie także niżej ceuy szacun­
kowej, jednakowoż nie niżej 220 złr. w, a. 

Wadyum wynosi 30 złr.
Protokoł zajęci* i warunki licytacyjne 

są w registraturze do przejrzenia,
Radymno 18 grudnia 1875.

(993 3 —3) E  0  y  k  t.
L 2708. C. k Sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edykteiu p. Mendla Schoen- 
bacha że przeciw' niemu L. Isenberg wniósł 
pozew, w załatwieniu którego nakaz zapła­
ty z dnia 4 lutego 1876 r. 1. 2708 wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępy- 
wania pozwam go na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego, tutejszego adw. Dra Romana Ja-1 
kubowskiego kuratorem nieobecnego ustano- ! 
wił, z którym spór wytoczony według usta- j 
wy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego, przeprowadzonym będzie.

Kruków 4 lutego 1876,
(947 3 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e .

L 5659. Celem obsadzenia posady 
sługi przy zakładzie anatomii patologicznej 
c. k. Uniwersytetu krakowskiego, z którą 
połączona jest płaca roczna 157 złr. 50 ct. 
wraz z 25 proc. dodatkiem aktywalnym, tu 
dzież dodatek na liberyę w kwocie 21 ’złr., 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 15 kwietnia b. r.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się, iż umieją po polsku czytać i p i­
sać, oraz że siły ich fizyczne odpowiedne 
są wymogom służby.

Podania zaopatrzone w dokumenta, 
wykazujące wiek, stan, dotychczasowe zatru­
dnienie i zachowanie się, mają być wniesio­
ne, jeźli kompetent pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem władzy przemy­
słowej, w przeciwnym zaś razie bezpośrednio 
do Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
w Krakowie w terminie powyżej oznaczoaym.

Powyższa posada jest zastrzeżoną dla 
wysłużonych i ukwalifikowanych podoficerów 
c. k. armii.

Tylko w razie zupełnego braku kom- 
petentów ukwalifikowanych ze strony władz 
wojskowych, może być nadaną powyższa po­
sada innemu odpowiedniemu kompetentowi.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów duia 10 lutego 1876.

(925 3— 3) £  <1 j  k Ł
L. 8857. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy ustanawia dla p. Józefa Dersin z po­
bytu nieznanego, z powodu uzyskanego dnia 
dzisiejszego L. 8857 przez Iszą Związkową 
Drukarnię nakazu zapłaty resztującej sumy 
wekslowej 236 złr. 50 cnt. w. a. z pn., ku­
ratora w osobie p. cdw. dr. Szwedzickiego i 
o tem p. Józefa Dersin niniejszym edyktem 
uwiadamia, celem przestrzegania praw swoich.

Lwów dnia 18 lutego 1876.
(914 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 5657 cyw. 0. k. Sąd powiatowy
miejsko delegowany w Nowym Sączu zawia­
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Racheli Ehrlich w kwocie 23 złr. aust. wal. 
wraz z kosztami w kwotach 4 złr. 92 
cnt., 1 złr. 94 cnt., 3 złr. 11 cnt. 2 złr.
48 cnt. i 4 złr. 63 cnt. już przyznanemi, 
oraz obecnie w kwocie 2 złr. 92 cnt. prsy- 
znającemi się, odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności wraz z gospodar­
stwem gruntowem pod L. 26 w Piątkowy 
położonej, ś. p Józefa Gajewskiego egzekuta 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
protokołem de praas. ‘20 maja 1874 L. 4792 
egzekucyjnie na 1100 złr. a. w. oszacowa­
nej, w trzech terminach, mianowicie na dniu 
13 marca, 6 kwiet. i 4 maja 1876. każdym 
razem o godz, 10 przed południem, w Są­
dzie tutejszym.

Bliższe warunki tejże licy ta cy i przej 
rzeć można w tutejszc-sądowej registraturze

Nowy Sącz dnia 2 lutego 1876.
(912 3— 3) 15 d  y  te t .

L. 1425. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie nieobecnemu Józefowi Matejczu- 
kowi wiadomo czyni, że przeciw niemu na 
prośbę stanisławowskiej kasy oszczędności, 
na podstawie przezeń n& nią żyrowanego 
wekslu z daty : Stanisławów dnia 24 wrze­
śnia 1875, nakaz zapłaty suuiy wekslowej 
40 złr- w. *. z pn. wydanym i dlań ustano­
wionemu kuratorowi p. adwokatowi Emino 
wieżowi doręczonym został.

Stanisławów 9 lutego 1876.
(922 3 - 3 )  JE d  y  h  t.

L. 3385 cyw. Dnia 1 czerwca a ewen­
tualnie i dnia 3 lipca 1876 odbędzie się w 
c k. Sądz e powiatowym w Starym Sączu, 
zawsze od godziny 10 przed południem po­
cząwszy, publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. kons. 78 w Starym Są­
cza położonej, Wojciecha i Maryanny Mi­
chalików własnej, ku zaspokojeniu pretensyi 
Chaskla Klein w kwocie 314 złr. 72 cat.
a. w. z pa,

Cena wywołania wynosi 290 złr. a. w., 
j a wadyum 29 złr. gotówką.

Bliższe warunki licytacyi, akt oszaco­
wania i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w tutejszym Sądzie.

Stary Sącz 29 stycznia 1876.
(936 3— 3) E  d  y  te 4.

L. 64933. C k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wzyw. niniejszym edyktem nieznanych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli niżej 
wyraźnie wymienionych, by ciążące od prze­
szło 60 Jat swe na części dóbr Derzowa w 
obwodzie Stryjskim pretensye, w ciągu je ­
dnego roku, to jest do 1 stycznia 1877 r. 
tem pewniej przed Sądem właściwym likwi­
dowali, ileże inaczej pretensye te za zgasłe 
uznane i z stanu biernego części dóbr De- 
rzów, własnością proszącej Anieli Wronow­
skiej będącej, wykreślone będą z tem, żo 
moc prawna wykreślenia względem niewy- 
kreślonyeh jeszcze praw podzastawu dopiero 
z onychże wykreśleniem nastąpi, mianowicie:

1. Józefa Gromnickiego lub nieznany h z 
życia i miejsca pobytu spadkobierców 
jego, względem sumy 30000 złp. wraz 
z należącą do niej poz. n. 1 ext., wpi­
sanej ut Dom. 52 pag, 329 n. 1 on. 
dnia 26 czerwca 1781.

2. Stefana Żytkiewicza lub nieznanych z 
życia i miejsca pobytu spadkobierców 
jego, względem sumy 1300 złp. ut Dom. 
52 pag. 329 n. 3 on. dnia 2 sierpni* 
1782 wpisanej.

3. Jana Gromnickiego lub nieznanych z 
życia i miejsca, pobytu spadkobierców 
jego, względem sumy 1000 złp. ut Dom, 
52 pag. 330 n. 4 on. dnia 29 grudnia 
1784 wpisanej.

4. Małoletnich Popielów lub tychże s ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, względem różnych pre- 
tensyj, dnia 24 grudnia 1785 ut Dom. 
52 pag. 331 n. 7 on. wpisanych.

5. Szymona Lewickiego lub tegoż z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców, względem sumy 24 duk. z 
odsetkami zwłoki po 6 %  i kosztami 
sporu 31 złp. 27 gr. ut Dom. 52 pag. 
832 n. 9 on. dnia 6 lutego 1787 wpi­
sanej.

6. Małoletnich po Andrzeju i Konstancji 
z Wybranowskieh Popielów, lub tychże 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, względem sumy 1)509 
złp. 23 gr. ut Dom 52 pag. -335 n. 10 
on. daia 26 marca 1787 wpisanej.

7. Małoletnich po Teresie i Antonim Po­
piel i Cypryana Jabłońskiego, lub tychże 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, względem sumy 4920 
złp. 7 gr. i 10852 złp. ut Dom. 52 p. 
335 n. 11 on. i Dom. 96 pag. 6 n. 29 
on dnia 10 lipca 17b7 wpisanych.

8. Kazimierza i Teresę Konopackich, lub 
tychże z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców, względem 
sum 11509 złp. 23 gr., 5000 złp. i 
7522 złp. 20 gr., czyli łącznej sumy 
24032 złp. 13 gr. ut Dom. 52 p. 336 
n. 5 2 on. i pag. 336 n. 14 on. dnia 
19 października s 787 wpisanych.

9. Józefa Konopackiego, lub tegoż z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców, względom sumy 10000 złp. 
z odsetkami po 6 %  ut Dom 96 pag.
4 n 21 on. dnia 10 października 1798
wpisanej.

10. Ewę z Wielogłowskich Urbańską, wzglę­
dem wypowiedzenia ceny kupna, ut 
Dom. 96 pag. 5 n. 25 on. dida 18go 
grudnia 1803 adnotowanej

11. Marcina Wyszatyokiego, względem su­
my 5658 zip. dnia 15 lutego 1806 pła­
tnej. ut Dom. 96 p. 6 n. 27 on. dnia 
12 marca 1805 wpisanej.

12. Łukasza Wędrcgowskiego, lub tegoż z 
życia i miejsca pobytu niewiadomy, h 
spadkobierców, względem trzechletniego 
prawa dzierżawy, począwszy od dnia 
1 kwietnia 1805, ut Dom. 96 pag. 6 
n. 28 on dnia 3 lipca 1805 wpisanego.

13. Małoletnich po Marcinie Smarzewskim, 
lub tychże s życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, względem 
adnotacyi sporności prawa użytkowa­
nia Dom. 96 pag. 7 n 32 ou. na do­
brach Derzów ciążącego, dnia Igo pa­
ździernika 1808 wpisanego ut Dom. 
96 pag. 7 n. 33 on.

14. Kajetana Haradyskiego, lub tegoż z ż y ­
cia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, względem resztującej 
sumy 11000 złp,, pochodzącej z w ię­
kszej 16000 złp., pierwotnie Dom. 96 
p. 7 u. 34 on. na rzecz Hipolita Ni­
żyńskiego daia 13go marca 1809 wpi­
sanej.

15. Władysława i Annę Lenkiewiczów, lub 
tychże z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców, y^iględem 
sumy 217 złp, i 800 złr. w. w. u tD om - 
96 pag. 8 n. 38 on. dnia 1 czerwca. 
1815 wpisanych.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 31 grudnie 1875,



(8V8 2— 3) O b w ie szcza n ie .
L. 6601. C. k. Sąd powiatowy w Bur­

sztynie podaje dc powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia należytości c. k. uprz. 
Zakładu kredytów, włościańskiego we Lwo­
wie w ilości 216 złr. 84 cnt. w. a. z przn., 
odbędzie się w Bursztynie dnia 20 marca, 
27 marca i 3 kwietnia 1876, o 10 godzinie 
przed południem, publiczna sprzedaż realno­
ści dłużników Hrynia i Tymka Nikolin wła­
snej, pod Nr. kons. 33/31 w Hanowcacb 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
ze wszystkiemi do tej realności należącemi 
gruntami i innemi przynależytościami, w pro­
tokole zastawniczego opisania z dnia 4go 
sierpnia 1869 L. 5133 opisanej.

Cenę wywołania stanowi się suma 600 
złr. w a.

O czem się cbęć kupienia mających 
uwiadamia.

Bursztyn dnia 15 lutego 1876.
(990 2—3) O bw ieszczen ie .

L. 4128. W  c. k. dyrekcyi jest około 
5000 kilogramów zużytego papieru do sprze­
dania.

Chęć kupna mający winien opieczęto­
waną i na 100 kilogramów opiewającą ofer­
tę z załączonem wadyum pięciudziesiąt (50) 
złr. wnieść do dni a  31 marca 1876 przed 
godziną 12 w południe do Frezydyum c. k. 
Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Warunki licytacyjne mogą być w tu­
tejszym głównym urzędzie pocztowym tu­
dzież w tutejszych urzędach pocztowych na 
obydwóch dworcach kolejowych nareszcie na 
wszystkich trzech filiach pocztowych we 
Lwowie przejrzane i obowiązują każdego 
oferenta bez względu, czy je  przeglądał lub 
nie.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt 
we Lwowie dnia 23 lutego 1876.

Doniesienia prywatne.
A C O O O O O O  O O O O O O O e , . ,  
•  •
0 | P lF " Z zbliżającym się Q 
0  terminem szkolnym mam zamiar 0 
$  przyjąć do domu mego jako p e n -  V 
ó  s y o n a r a ó w  dwóch synów zpo- 
0  ważanych familij izrEOlickich.
 ̂Rabin, Dr. D. Neustadt, ^

Q kaznodzieja i dyrygent hebrejskiego  
A Zakładu naukowego w Wrocławiu, Q
A Sonnenstrasse 1. A
«  (a 820/11.) (989 2 -3 )  «
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jC eny ozosczone na pół kilo czyli funty ciowe-

A d m in i s t r a c y a

rząd. Gazety Lwowskiej
W  p o s z u .ls .u je

na pomieszczenie biór Kedakcyi i aćm /ai- 
stracyi. Lokal ten znajdować się ma w 
śródmieściu i obejmować powinien 5— 6 po­
koi jasnych i obszernych , kuchnię na po­
mieszkanie dla woźnego i piwnicę lub inny 
odpowiedni skład na drzewo. ( L o k a l  p a r ­
t e r o w y  ma pierwszeństwo, w razie zaś, 
gdyby był do wynajęcia na pierwszem p ię ­
trze, musi być dodany pokój jeden na dole, 
któryby mógł służyć za kantor ekspedycyjny.

Warunki kontraktu, któryby zawarty 
został na czas dłuższy, omówione być mogą 
w Admimstraeyi G a z e t y  L w o w s k i e j  
Ulica Czarneckiego, 1.18 na dole. (629)
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l»»6 1 -4 )

Mowy skład mebli
materyj na meble, luster, pająków, chodników, w czeczków  dziecinnych i id.

Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju meble obite i nieobite, garnitury do 
jadalni i sypialni, biura, meble żelazne i meble z drzewa giętego.

Maj;je prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i pobierając zapasy 
nasze z najlepszych źródeł produkcyi, możemy zapewnie , że po rzeczywiście wyjątkowych 
cenach sprzedawać będziemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapicerskie 
i szmuklerskie przyjmujemy i takowe jak najskrupulatniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłamy próbki materyi i dajemy wszelkie objaśnienia względem 
een, fasonu, opakowania lub transporiu.

Polecamy więc skład nasz łaskawym względom P T. Publiczności i zostajemy z 
głębokim szacunkiem i poważaniem

R u d o l f  i S c h o u  i  E d w a r d  S c ł i o l z
we Lwowie, w Hotelu Langa, przy placu Marjackim (w oficynach na prawo).
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Ogłoszenie licytacyi.
L. 39581. (1017)

Celem oddania w przedsiębiorstwo oświetlenia publicznego naftą na 
przedmieściach miasta Lwowa na lat trzy, to jest na czas od 1 czerwca b. 
r. do 31 maja 1879 (dziewiątego) roku przeprowadzoną będzie dnia 21 mar­
ca b. r. o godzinie 12 w południe w biurze JII Magistratu publiczna licyta- 
cya przez oferty pisemne. Przedmiotem oświetlenia są cztery przedmieścia 
we Lwowie: Halickie, Krakowskie, Łyczakowskie i Żółkiewskie.

Mający cbęć ubiegania się o przedsiębiorstwo powyższe, zechcą w termi­
nie licytacyjnym wnieść swoje należycie sporządzone, ostęplowane i opieczę­
towane oferty pisemne do rąk komisyi licytacyjnej, a w ofertach tych po­
szczególnie dokładnie słowami i liczbami żądaną cenę wynagrodzenia za je ­
dną godzinę i jeden płomień światła. Oferty mogą opiewać na oświetlenie 
wszystkich przedmieść razem lub pojedynczych z osobna. Do oferty należy 
oraz dołączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wadyum licytacyjne w kwo­
cie dwa tysiące ośmset (2.800) złr., w razie zaś gdyby oferta opiewała na 
oświetlenie jednego tylko przedmieścia siedmset (700) złr. a. w., które mają 
być złożone w gotówce lub w książeczkach galic. kasy oszczędności, lub też 
w oprocentowanych papierach wartościowych, według kursu w ostatnim nu­
merze urzędowej Gazety Lwowskiej notowanego.

Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe przejrzane być mogą 
przed terminem licytacyi w biurze III Magistratu każdego dnia w przedpo­
łudniowych godzinach urzędowych.

Magistrat kr. st. miasta Lwowa 
___________ dnia 1 9 lutego 1876.

c. k. Sędziów powiatowych.
Będąc egzam inow anym  prow adzącym  

k sięg i gruntow e (Dekret c. k. Sądu obwod. dto. 
Złoczów 17jll 1869, Nr. 9831lcyiu.), a chcąc się tej 
instytucyi stale poświęcić, przyjąłbym posadę przy 
komisyach tabularnych lub pjowadzenie tychże ksiąg 
jako system, dyetaryusz; a mając sądową praktykę, 
przyjąłbym do tejżie i inue czynności manipulacyjne.

8*. T . e. lc. N aczelnik  sądu , chcący mnie 
tę czynność, wedle wys. rozp. z dnia 10/6  l&fj5 
Nr, 101 Dz. pr. P., z własnego uznania poruczyć, 
raczy mnie pod poniższą adresą uwiadomić.

W ilhelm  K u rzb a u er , 
były sekretarz Rady gm. w Wiśniowczykti, 

poczta G o ł o g ó r y .

P o s z u k u je  »ię

je n ta  dla Lwowa!
Najzaszczytniej znany dom 

bankowy poszukuje dla Lwowa i okolicy 
zdolnego A .  JT 3 3  3ST T  .A .  do sprze­
daży L O S  O W  i R E N T  za mie- 
sięcznemi spłatami. Zaświadczenia pożą­
dane ; warunki ugody bardzo korzystne. 
Zgłoszenia przyjmuje pod „ A g e n t  Nr. 1“ 
Biuro anonsów A . .  O p p e l i k  

w W ied n iu .
(1000 1 -3 )

N a jta n ie j

iiŚwiece „M illi
stearyno we

kościelne i pogrzebowe
sprzedaje handel

Fry dr. Schuhuiha i Syna
we Lw ow ie, R ynek 1. 45 .

Ułamki i niedopałki świec stea­
rynowych mieniamy na całe świece.

(868  2 — 6)

Przemyślu

1 5 .0 0 0  złr.
ćLo sprzedania z wolnej ręlci

realność w
p r z y  g ł ó w n y  na t r a f e c l e

składająca się z trzech budynków mieszkalnych 
o 5 ,  4 i 2 pokojach, z budynkami gospodarczemi, 
z 2ma podwórzami i studnią, tudzież z ogrodem 
owocowym i warzywnym razem 31/) morga, i polem : 

ornem 8 morgów.
Zgłoszenia przyjmuje B a rba ra  C astiylioni 

w P rzem yślu . (865 5—6) ;

SZEMATYZM
Królestwa Galicy i i Lodomeryi z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem
na rok 1§76

i667) nabyć można
w Administracyi „Gazety Lwowskiej^

p o  cenie 3  zl. 60 ©t.

m m  m  m m m  m  m  m

■ Realność
m

w Krakowie w środku miasta
położona, z miejscem do przybudowania, 
przynosząca 6 .0 0 0  zlr . a. w. rocznego 
dochodu, jest na większy majątek ziem­
ski w wschodniej lub zachodniej Gali- 

cyi przy kolei lub szosie położony, 
do zam ien ienia .

W  razie potrzeby może być dodaną 
w ieś mająca 4 0 0  morgOw obszanr  
i położona b lizk o  K ra k ow a.

Bliższa wiadomość na listy franko­
wane pod lit. M. K  Nr. 3. poste re­
stante Kraków. (975 2—3)
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Kompletne urządzenia patentowanych
wyrobów papierowych i tektury z drzewa i słomy.

Wszystkim interesowanym polecamy nasze obecnie we wszystkich państwach Europy patentowa­
ne urządzenia do wyrobu papieru z drzewa i słomy, które przy użyciu nadzwyczajnie małej siły i zna- 
cznem oszczędzeniu sił roboczych pod każdym względem o wiele przewyższają dotąd znane systemy. 
Szczególnie dla okolic w których się znajduje słoma w wielkiej ilości i prawie żadnej nie ma wartości— 
połączone jest użycie takowej do wyrobu papieru z nadzwyczajną korzyścią. Prosimy tej materyi słomia­
nej która codo  jakości wyrówna najprzedniejszej materyi papierowej uzyskanej ze szmat nie zamieniać z 
materyą słomianą , która pod tą nazwą częstokroć w handlu przychodzi i tak nieczystym jako też nie­
trwałym jest wyrobem. Równocześnie polecamy nasze parowe maszyny najnowszej konstrukcyi. Koszto­
rysami, szczególnemi opisaniami i obliczeniami zyskowno śui chętnie służymy.

(4658-7—10) C r i s e r n la  ż e l a z a  i  f a r b y k a  m a s z y n  <h 35500 a) 
G r O e t j e s  c f c !  S c ł i u l ^ i e  W  B a u t z e u  w  S a k  HO I i i i .
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S i ó d m e  z w y c z a j n e

8  W A L i l E  Z G R O M A D Z E N I E
c. k. uprzyw. galicyjskiego

Zakładu kredytowego włościańskiego
o ć l b ę ć L z i e  s i ę

w piątek dnia 7 kwietnia 1876
o  g o d z i n i e  6  p o  p o ł u d n i u

w wi e l k i e j  s a l i  r a t u s z o w e j  we Lwowi e .

( P r z e d m i o t y  o b r a d :

1. Sprawozdanie z zarządu  i stanu interesów zakładu za rok 1875.
2. Sprawozdanie rachunkowe przedłożenie bilansu za rok 1875
3. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu za r. 1875.
4. Uchwalenie rozdziału zysku czystego z roku 1875 i oznaczenie dy­

widendy dla listów zastawnych.
5. Wybór komisyi weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok .876.
5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (art. 61, 62 i 85 lit:

b. statutÓTf).
7. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 lit. g . statutów.)

Na rzeczone walne zgromadzenie zaprasza się wszystkich w 
myśl art. 89 statutu do głosowania uprawnionych; właściciele zaś 
listów zastawnych, którzy mają zainiar uczestniczenia w zgromadze- 

M  niu, raczą swoje listy zastawne najpóźniej do dnia 6 marca b. r. 
0  deponować:

w  o  L w o w i e  w Kasie centralnej Zakładu, lub: 

w e  W i e d n i u  w Union-Banku. l10̂ 6 1_3)

Lwów, dnia 24 lutego 1S76.

(Pizedruk nie będzie opłacony.) Bada !&awiadowcza
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